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"ChłopskieJ 

Drogi ll 

De,e9ą_~~i ''O· 
kombatantow - ~rad~leckicb .' 

.. " . .. ' N~ . S .. : Chruszczow 
opuŚciła Polskę 

. O XV sesji WARSZ.AWA 

Owocnei 
pracy! 

20 bm. w godzina~h rannych --'.~oll-dllliowym pobycie w 
Polsce ~ opuściła Warszawę, udając-się w drogę powrotną do 
ZE:.RR, 300-osobowadelegacja kombatantów radzieckich., u
czestników walk -o w)'zwolenie .nasżego ,kraju. zljlottamlzei1ia . OlJólnelJo IZ 

W dniu 21 bm. mija 15 roc.:
nica wydania plerws",ego IiU

Uleru "Chropskiej Drogi" -
pisma Komitetu Centralnego 
PZPR. . 

Wizyta kombatantów radzieckicjl wbard.zo dużym stopniu 
przyczyniła się do. dalszego .zaoieśnienia ~ięzów ?~zyj~ni 
między obydwoma ·n<:lrodaml. Pop.ad 180 mIejSCOWOSCI, ktore 
odwiedzili kombatanci. podróż.ując .swym szlakiem bojowym 
sprzed 15 lat , ponad 500 ś.potkań z -udzialem przeszło 100 ty
sięcy mieszkallCÓw mi~st i wsi -oto li~zbowY bilans 'wizyty. 

~ .,' ~ . 

Pi'zeąto"l.niewYIJID~One20 hm. na wIecu 
j,!d~o'cIMo.lcwy ..,Pclła~uSpo .. łu na Łużnikac:h (akr6t) , .. 

Obok "Gromady - RolnIka 
Polskiego" i ,~PrLyjaciół.ki" -
"Chlops.ka Droga" jest naj po
c.l:vtniejszynt pismem rozcho .. 
dzącym się na wsi. W ubie
gtvm roku na terenie nas7.ego 
wojewooztwa rozprowad~on«) 
ogółem ~08.813 e~zemplar-zy, a 
w ciągu trzech kwartalów br. 
- już 692.~42 egzempla rze. We 
wrześniu br. zanotowan-o 8.210 
prenu.meratorów. ntrzYJl1ują-" 
cych g~zete przez pocztę, nip. 
U~hąC pret',un~eraty pozapocz
towe] i stałych nabywców te-
1'0 pisma w kioskach •• Huchu", 
przeważnie w miastach. 

Na lamach "ChlopskieJ Dro
gi", uk"zującej si~ dwa razy 
w tygodniu, czytelnik znajdU
je wiele interesujących art y . 
kułów na różne tematy: polI
tyczne, sp<łlecr-ne i gospodar
cze, ko-mentarze o sytuacji mię 
dzynarodowej, p<>rady dla rol
ni;";'ów, felietony, cip,k;t,we re' 
portaże a w ,!i-erl:~ i.elnYch , nu: 
merach Kolumnę humoru -I 
~Doro zdj~ć. Pismo drukuje 
także drugą częsć powie~ci 
Michała Sz-ołochowa pt. "Zo .. 
rany ugór". 

C',ę' to ukazują się listy czy
telni~<ów o nurtuJ~cych wieś 
problemach. Redakcja śmialo 
ustoounkowujc się do przeja
Wów zła, piętnu.le winnych ·1 
pomaga rozwiązywać trudno'
cI, r01:wijać twórczą inicJaty
wO;. Ola rlllnika prawdziwą 
pomocą I radą służą rubryki: 
"Wiedza rolnicza i gospodar
Itw-o" oraz 0' ho polu ł . za·gro
dzle" - .. dy,;kusje nR różne 
tetpaty JlozwaJaJ~ pozilać _ opl
ni .. . ~ ... ersze!!,o o,,6,'u eJ',yteI!I1-
ko'W. 

Jednym słowem pismo, 'ak 
sam tvtul wska7.uje, wytyc7-a 
drogę · chl<>\>skiej inlcja tywie, 
ugruntowuj. idee socjalizmu. 
pom aga w budowie Jl'owrj lep
SZtJ przys?łosei 'wsi, u\l1acnia 
sojUSl.: ro!}-o t niezo·cbłop~ki~ je:;t 
prawdziwym przyjacielem j 
J<>radc'l Chłopów. 

W tym twórcH-m wysiłku • 
OkazjI jllbileuszu życzymy o
fiarnemu zespołowi redakcyj
nemu ,'alszych owocnych wy
njków w pracy I eoru więcej 
czytelników, 

Czy katastrofy 
lotnicze mają . 

zwi'qzek z wybuchami I 
na Słońcu? 

SZTOKHÓLM 
Szw~zk:ie lo~njetwo wojsko

we prowa.dzi zakro·ione na' sze
roką SJkalę badania, które wy
Jaśnić mają, czy istr;,ieje zw ; ą
zek między periodycznie wy
stępującymi katast.r0f"mi sa
molotów a wybuchaml na Sloń 
CU. Chodzi o wyświetlenie, r::zy 
zmiany w a tm10sferze z:em
skiej oraz zmiany magnetycż
ne mogą stil1bwić, przyczynę 
katas.tro! . lotniczych, w któ
rych dotychczas dopatrywano 
się wyłącznie winy cz.łowieka, 

Jak będziemy pracować 
31 października? 

WARSZAWA 
Prezes Rady Ministrów 

czego wraz ze wszystkimi do
datkami. O ile jednak ktoś 
nie wykorzystał w pełni tego
rocznego urlopu wypoczynko
wego, może zaliczyć dzień ten' 
na poczet tego urlo·pu: 

wyd,ałpiS'lllo okólne w spra
wie zwolnień od pracy w dniu 
31 października br. Dzień ten 
- jak wiadomo - stanowi 
przerwę między dwoma dnia
mi wolnymi od. pracy: nie- Pismo okólne premiera prze 
dzielą 30 bm. i Świętem widuje jednak, że zwblll1iroia 

od pracy iW żadnym wypadku 
Zmarłych - 1 listopada. W nie mogą spowodować niewy-
związku z tym dyrekcje za- konani'i październikowych za-
kładów produkcyjnych, 1» 
uzyskaniu zgody jednostki dań produkcyjnych. Równie:i 
na<lrzędnej, mogą Z'Woll!1ić za- przy udzielaniu zwolnień :n
łogi od pracy w ty:m dniu pod dywidualnych należy zapew
warunkiem odpracowania peł- nić pracę takiej części perSfl
nej liczb:, godzin w niedzielę nelu, która zabezpie<:zyłaby 
23 bm., albo w niedzielę 6 !i- niezbędną obsługę interesan'-
stopa d a. .tów i załatwi~nie pilnych 

Pracownicy urzędów or8Z spraw. 
instytucji mogą uzyskać indy- Wszystkie te postanowienia 
widuaJne zwoinieuia z pracy - rzecz jasna - nie dotyczą 
w dniu 31 października pod ani pra<:ov.'11ików zatrudnio
warunkiem zadeklarowania na nych w tZ'\l\'. ruchu ciągłym, 
!un<h.!sz budowy szkól TYSiąC-I "ni instytucji i zakładów uży
lecia 1/30 CZę5C: swego mip.- teczności publicznej oraz usi..l
sięcmego up0Ea~e:!;a zasadni,· gowcj. 

• OIEKAWOSTK~.~ 

PC:;~~J!~~1A] D II Al 
PRZEO SOBĄ 'I 
PEP.S!'EJI;.TYWĘ . 

9$ LAT :-:1F;7.KrCH 
RonO'!' 

9S lat cięi:klch ro
bót oczekuje w ~u
mle za różne pope!-
n10ne :przez ni %.~o 
przester-stwa Mo-
hammeda Adama 
A!! Areta. Bandyta 
pochwycony zostJI 
niedawno w Kain. 

w .przebranlu !)oll
cjanti\. 

Utra1ę wolności 
ezterdz1est('>\etni 

przestępca pr.ypisat 
m0że ",bytni~j go~
Iiwoścl. jaką wyk~
zal w sweJ nowej 
rol·i: w charakter~ 

stróŻ! prawa •. n
ai'es.ztowal" on mia-
nowici~. jako e!e .. 
mel1ty podejrzane 
ctwoch kairskich ·jn
spektorów p·~lieJi "Ił' 
cywilu. 

Obaj "zaaresrtor 
wani" szyhko rtwler 
d.till. te lelltyma-
cja pOlicyjna M·)- -
h"mmed.a Adama,· w 
której rollo się uesz 
tli· Od blc,dÓW ol'tO
graD!cznyeh., j ."," . 
fałszywa. 

• 
MOSKWA w dnia n_ x. 

l.SI16 ·r. .I>rze ... '(}d~ 
nićz,ey Rady 
p~stwaAlek
sali·der· : Zawadzkl 
p~iyjąl.w: B-e!we-

. derze - . deIegacj~ 
kOnih"tanińw , .... -
dzi~ckieh, 'którzy 
w "kr~~ie II woJ
Il~ h"latówl!j .. al 

N. S. 'Chruszczow, przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR ()ŚWiadczył wciwartek na wiecu w Lużnikach 
pod Moskwą, że główną linią na pierwszym etapie ob
rad XV sesji Zgromadźenia Ogólnego NZ .. była walka 
tegoeo nowe, poStępowe, z tym co stare, kończące 
swój żywot,. hamujące rozwój i wzrost nowego", 

_ ezyU' na - Cerente 
.1',,181(1. - ,.L, -. • e--__ .1iI 
.NaadJęeJu: " 

Halłe . wi~yCy . Szef 1"Ządu . ZSRR składał gpra-
prnwod",iczl\C'y wozd~i~ . Zł! . swej . podrpży lio No-

Rad,. '. ' Pań.twa J k 
Alekunder ' Za- . Weło_ Ol' U. · P9Pkre~lU. on, że na 
wadzkl .udeko{o- ·tę sesję "nie tylko w.ąrfQ, lecz I 
wal ' ,Orderem trzeba było jechać'~ . Ohec. na sesJ'a Szt·andar . Pr"cy '-I 
I kl".y Mirona Zgromadzehia Ogólnęgo- powie-
KrisCo!owicza\ · dział Chrus'zczow,--' ma wyjątkowe 

CAF - fot. znaczenie. Rządowi Stanów Zjed-

Wszystko to przyczynia się do lep
szego wzajemnego zrozumienia i do 
zacieśnienia stosunków między pań 
stwami. 

S"yper"ko -noczonych oraz aliantom USA nie 
u~aló" : .się skompromitować idei 
udziału w pracach Zgromadzenia 

:--___________ -'"-__ ~--_-;. " 9,ól_ą~J() riajba-rdziej odpowiedzial-
. . ' nyc,J\:;nfę,ż6w . s.tanu. 

Szef rządu radr.ieckiego podkre
ślił, że w ciągu długich lat ist,nie:. 
nia Organizacji N arodów Zjedno
czonych nagromadziło. się w niej 
"wiele spraw, które wymagają zde
cydowanej rewizji i skoordynowa
nia z obecnym układem sil na świe
cie". 

Maria, Zien~ra : Male1P1k4 - :md',,:a pi- ,;'~gąWl.dc~enia szefów delegacji 
3a.~k~, poet~a , dzt.alac~~4 . • połecztl4 ~~r- .1Cf'ló~( · .'soejallst.ycznych _ pod-

Charakteryzując zmiany, jakie 
zaszły od chwili powstania ONZ
Chruszczow stwierdził - że w cią· 
gu ostatnich 15 lat powojenny.ch 
wyrósł potężny obóz krajów. socJa
listycznych. Powstanie światow~go 
s;ystemu socjalistycznego m~ decy: 

mu . - ,ede~_ z tl4]~4r8%1ICh czlOJJ.kow . !tN!śnJ.~m~a . _ rozległy się wszę-
,,~w~zku.Po~ak?w .w Pru3a~h , W~ę~d~ ., . . _ d~e ,jakO gła. nowego, sprawiedli-

mc.,h .: Jn.
to ~ unelUł7tnvm. '. ~Zl. f:llac,!o~: ł.~. ~>.I .. W .. ę'O. , ś'Jl .. i. at.,a,. ni~sącego_ . naro~o~ ~~unę~~~~ . , . ~ies~r,ucrz~~t J?fa~y, . w. ((u , -' _ . szg~~ci~, .ł ~ozkwl~. Row,n~zesme 

ZVJ"l ~~opn,u za.~dz,ęC~!!lfl ~i,tH·~4-7fie.oR~L~~:' . -ic.R~WYs~ą~.,-'łh'łY~. gut(>w~m -'}9o
I~O~Cł . 'l4 ziem, ~mt~$klej I , .~azm;B- , ' • . tępieniem, łmperialistycznego, ko-
he,. , _, CA f - ,lot-.. Kondrac~ł . lonialne'go świata, ' któr~; trzyma się 

. - .. . ; f ' . kurczowo "wszystki~go . co się prze-

., dUjąt:e znaczenie dla :ozwoJucał~l 
ludzkości, dla jej losowo "Właśme 
kraje socjaiistyczne kroczą na cz~ 
le pod względem tempa rozwoJU 
produkcji, w dziedzinie op;mo",:a
nia kosmosu, w dziedzi.nie pokOJO
wego wykorzystania energii atomo
wej" - powiedział przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 

·Wolamy o 

,',-"; . żyłO i ' zost.ało skazane na :1;agładę 
' prtez historię, ' co zagraża pokojowi 
'1 ~pieczeństwu narodów"_ 
Wystąpienia Nkrumaha, Sekou 

.Toure, ' Sukarno, Nehru, Nassera, 
Sillanouka i innych przedstawicieli 

, niepodległych dziś państw, szef rzą
du radzieckieg;o nazwał .. poważnym 
wkładem do walki CI pokój, o li
kv,;idac.ię systemu kolonialnego 
znieńawi<lwnego przez ludy". Pod
kreślił on także, że wielkie wraże
nie. wywołała wspan iała mOwa pre
miera Kuby Fidela Castro, bohater
skiego syna narodukubańśkiego. 

Nasza podróż - ośwj.adczył da
lej N. S. Chruszczow - była po
żyteczna róWnież pod tym wzglę
dem, że .odbyliśmy wiele spotkań, 
dokonaliśmy z mężami stanu róż
nych . krajów wy.miany poglądów 
na cały szereg zagadnień międzyna

I rodowych o żywotnym znaczeniu. 

(Clą« da.lazy na dr. 2) 
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Po raz . pierwszy 
zobaczyli śnielJ 

MOSKWA 
Pierwszy tegoroczny §nieg, jaki 

pokrył przedwczoraj kiLkucen.tyme
trową warstwą ulice, place: dachy 
domÓ'!o i drzewa w M oskwte, był 
nie lada atrakcją dla mł:odych Afry
kańczyków, którzy rozpoczęli w tym. 
roku studia na moskiewskim Uniwer 
sytecie Przyjaźni Narodów. 

Wiadomość o tym, te lIJIadl 

. fltanek dla 
. lotem blyska wiey oblcgla wszyst-

R kic piętra Domu Studenta. po-l 
pierwszy tak oczekiwany ,nleg 

zlsza wa . trącając sie wzajemnIe młodzi 
ludzie rzucili się do ogrodu. 

Chlopcv i dziewczęta z TDgO, 
Ghany, ·Maro-ka, Ni~erii, ,Mali I 

wała na ławeczce, gdyby Ja innych krajów alrykansk,ch zo-

Jak już informowaliśmy we wczorajszym nume 
rze ,oN owin Rzeszowskich", W dwóch mieJscach 
na rzeiuowskim rynku zap&dła- się ziemia. Wypa
dek ten wzbudził ogromne zaintereeowanie. Gdy 

cek B. bawił się w tym mo "~czyJi te!(o (ł.nia śnieg. po :.~Z 
, l' W dek pierwszy w .wolm ZYCIU. • m.enCle na u tey.... ypa mogli n • .dziwić się, że jest on 

powyzszy stał S1ę ostatecz- taki hiały i zimny, probowali je-
nym sygnałem alarmowym /1:0 smaku, rozcierali na twarzach, 

" obJlZuraIi się wzajemnie kulan;t' 
dla mIasta. 'nieżnymi. a .ipśłi niespodzianIe . krótką informae,i4: na ten temat nadało .. Polskie 

Radło" - rozdzwoniły się telefon.y rzeszowskich 
dziennikarzy. Wszystkich Interesowały sze~óly. 
Do Rze.zowa dzwonionct lO całego kraju... Dziś 
drukujemy dalszą rclil.e,ję naszel'o reportera na 
ten temat_ . 

Oto 00 mówią naoczni 
. św.iadkowie: 

MARIA WOCZEWSKA: 
C;tałam ze znajomą pQd wę
dliniarnią na rogu ul. Koś
ciuszki i Rynku. Rozmawia 
lyśmy. TwarZ4 zwrócona 
byłam w stronę skwerku 
pod ratuszem. Na ławecz
ce si.edziała kobieta z dziec 
kiem. W pewnej chwili kó
bięta z dzieckiem wstała i 
odeszła" Za moment spoj. 
rzałam znów na skwerek. i 
w.-·miejscu, gdzie Itala law 
kCl $postrzegłam. dUży dól.. 
Ł'a.wkt nie bylo widać.~ 

KLEMENS CHCITJK: S~ 
. <iłem, rynkiem w !otr01'tę ul 

Matejki. Zatrzymałem się 
na chwilę przed wystawą z 
odzieżą i ubraniem. Dale; 
iść już nie m.ogłem~ Ustysza 
lem dziwny odgł:os jakby 
ktoś zwalał z WflWTotkipia. 
sek i zo~aczyłem przed '0-
bą dużą wyrwę. Cofnąłem 
$ięw· popłochu od tego 
miejsca.. 

JACEK B.: Bawiłem ,~ię 
z kolegami na ulicy,,_ Wbie 
g/.iśmy. do bramy, a gdy .z 
WWTotem wllbiegliśmfl tl4 
-ulicę; zobaczyliśmy dół:. 

Na ' szczęście obuzł:o ~ię 
bez . poważni.ejsztlCh MS
_tęp.tW. A gdybV kobieta z 
• dzi~kiem dhttż,ej o.d.poczy-

'.J UŻ od dawna L.'>ud'~ 
Jest nlebezpiecz-eństwo 
grożące staremu ryn

kowi. Sprawą zainteresc
wany je.;;tbezpoSrednio wy
bitny specjalista z dziedzi
ny głębienia szybów i o
budowy górniczej prof. im. 
F. Zalewski z krakowskiej 
A.kademii Górnicw-Hutni
czej, który jeszcze w lutym 
br. ze specjalną ekipą prze 
prowadził wstępne badania 
podziemi r.zeszowskif',go 
rynku i najbliższych oko
lic. W sierpniu bawiła w 
R.zeszowie grupa grotoła
zów. Opracowali oni plan 
piv.'11ic ... Ale niestety. Jest 
to j'eszcze plan niekom
plętny, Na przeszkodzie da 
callkowHego zbadania pod
r.iemi sta,nęly 32 zasypane, 
lub z&mUMwane przejśeia. 

garsć ';niegll dostala się za koł
nierz i zaczęła t3.Jac - zachwy. 
t<>m nie byio kolica. 

Studenci radziecc)' uczyli sw,'Ch 
afrykańskich kole!(ów lepić tra
dyćy.i!lego śnic/1:owego bałwan ... 
Niektórzy z nich brli tak tym 
zaabsnrbowa-ni, Ż~ spóźnili 5i~ na 
zajęcia, 

rysiqce ludzi 
szukało 
zaginionej dziewczynki 

I 
BUDAPESZT 
Tysiące ludzi szukało 

przez pi·ęć dni i nocy 2,5-let 
niej dziewczynki, Zsuz~iki 
Kasab, która oddaliła. się 
od domu i zab1ąkała w !.a
sach gar Matra na Wę
grzech. 
Nieprzytomną dziewczYn 

kę w stanie krańcowego wy 
etenczenia znalazły dwie 
kobiety. Jej'ży.ciu nie za.gra 
ża niebezpieczeństwo. 
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(ctv da.lsz,. ze str. n 
r Ogromne zmiany zaszły· w tym 
okresie również w świecie kolonial
nym. Można nawet powiedzieć, że 
rozpadly się już imperia kolonialne 
1 obecnie załamują się także Ich 
resztkL 

Szef rządu radzieckiego stwier
dził, że ze względów geograficznych 
nlokowanie głównej siedziby ONZ 
w Stanach Zjednoczonych nastręcza 
bardzo poważne niedogodności "nie 
mówiąc już o tym, że stosunki pa
nujące w Stanach Zjednoczonych 
nie sprzyjają znajdowaniu się tam 
tego rodzaju organizacji międzyna
rodowej". 

Te wszystkie i liczne Inne ele
menty życia międzynarodowego -
powiedział mówca - świadczą o 
tym, że potrzebne jest teraz prze
wartościowanie wartości, nowe po
dejście do najważniejszych proble
mów światowych. 

nym ezasom. "Dojrżala koniec?;noś~ 
wprowadzeńia zmian do struktury 
ONZ zgodnie z nowym układem sił 
między trzema zasa·dn.iczymi grupa
mi państw na arenie międzynaro
dowej, państw socjalistycznych. im
perialistycznych i neutralistycznych" 
- powiedział Chruszczow. 

Podkreśiił on, że Związek Ra
dziecki nie chce mieć żadnych przy
wilejów w ONZ. Zaznaczył on jed
nocześnie, że bez krajów socjalisty
cznych, reprezentujących jedną trze
cią ludzkości i dysponujących poło
wą całej potęgi świ<ltowej "nie mo
że być samych Narodów Zjednoczo
nych". 

Uwa7..amy - powiedział mówca 
- że Organizację Narodów Zjedno
czonych należy usprawniĆ ja.ko in
strument międzynarodowy stwOf7..o
ny po to, aby zapobiec nowej woj
nie światowej. W tym .celu trzeba 
prze.de wszystkim wrócić do uznania 
zasady • równych warun'ków dla 
wszystkich państw, zwłaszcza dla 

NOWINY RZESZOWSKIE 

ludzkości niewymOwne nieszczęścia 
1 cierpienia. 

"Jesteśmy przekonani, że w wy
padku nowej wojny, ludzkość nie 
zgihie, ale zdecydowanie i ostate
cznie zrzuci z siebie zgniły ustrój 
kapitalistyczny rodzący wojny" -
powiedział N. S. Chruszczow doda
jąc jednocześnie, że likwidacja sy
stemu kapitalistycznego jest pod
stawowym problemem rozwoju spo
łeczeństwa. "Tylko awanturnicy 
mogą myśleć, że zmi.ana ustroju 
społecznego może być osiągnięta w 
drodze rozpętywania wojen między 
państwami. ReWOlucje socjalistycz
ne nie są artykułem eksportowym. 
Nie można ich przenosić ani na ba
gnetach, ani rakietami". 

"Swiatowy system socjalistyczny 
w żadnym wypadku nie jest słab
szy niż kraje połączone przez USA 
w takie agresywne bloki militarne, 
jak NATO, SEATO ! CENTO. O
becnie kraje socjalistyczne dyspo
nują nie spotykanymi dawniej środ-

dzie PartU Konserwatywnej. doty
czącą rokowań w kwestiach spor
nych w celu osłabienia napięcia. Po
lityka pokojowego współistnienia 
- powiedział Chruszczow nie 
jest chwytem taktycznym, lecz ge
neralną linią Związku Radzieckiego 
w polityce zagranicznej. 

Chruszczow oświadczył, że jeżeli 
to wszystko, co powiedział Macmil
lan zostało powiedżiane w celu roz
wiązania problemu rozbrojenia, 
trzeba nareszcie przejść do czynów 
i nie odkładać w niesk0l1czoność 
rozwiązania tej najbardziej palącej 
kwestii. 

Szef rządu radzieckiego podkreś
lił, że nowe propozycje mocarstw 
zachodnich, zgłoszone na forum 
Zgromadzenia. Ogólnego, dowodzą, 
iż mocarstwa zachodnie wciąż jesz
cze nie są skłonne do zajęcia po
ważnego stanowiska wobec zagad
nień związanych z rozbrojeniem, że 
wykorzystują one nadal rozmowy 
na temat rozbrojenia, również w 

jeszcze dec:yzja merytoryczna. Jed
ności z kolonizatorami co do meri
tum tego zagadnienia nie było, nie 
ma J nie będzie. 

Mówca stwierdził" że imperiali
ści USiłują "uszlachetnić polityk~ 
kolonizatorską", że są oni nawet 
skłonni do rozmów na temat "udzie
lenia pomocy krajom, które uwol
niły się od ucisku kolonialnegoH

• 

Powołał się on przy tym na dekla
rację Eisenh<Jwera, iż Stany Zjed
noczone gotowe są przeznaczyć 100 
milionów dola.rów na pomoc dla 
krajów afrykańs~ich, które UZYSKa
ły niepodległość. Gdyby jednak po
dzieliĆ tę sumę pośród wszystkich 
mieszkańców krajów Afryki, które 
wywalczyły niepodległOŚĆ, okazało 
by się, że na każ<!ego z nich przy
padnie 5;;' centów. "Za te pieniądza 
ni.e można pohulać, w Ameryoce nie 
kupi się za nie choćby dwóch pa
czek papierosów" stwierdził 
mówca. 

Przypominając okres tworzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych· Chruszczow podkreślił, że 
mądrość polityków ówczesnych, 
którzy kształtowali ONZ, polegała 
na tym, że przyznali oni równe 
prawa każdemu z wielkich ·państw 
należących do Rady Bezpieczeń
stwa. chociaż kraje socjalistyczne 
stanowiły wfedy na świecie absolu
tną mniejszość. 

Przemówienie N. S. Chruszczowa 
Jesteśmy - oświadczył premier 

radziecki - za całkowitą! niezwłO"
czną likwidacją haniebnego syste
mu kolonialnego, za potępieniem 
kolonializmu w przeszłości i teraź
niejszości, za tym, aby ~tos>unki ko
łonialne nigcl.y nie mogły się POJa
wić w żadnej postad również w 
przyszłości. 

W momencie, gdy rozpoczynała 
się XV sesja - stwierdził mówca -
obraz polityczny świata różnił się w 
sposób radykalny od tego, co było 
przy powstawaniu Organizacji Na
rodów Zjednoczonych. Zwracając 
m.. in. uwagę na istotne zmiany w 
sytuacji byłych wielkich kolonial
nycb mocarst.w imperialistycznych, 
w szczególności W. Brytanii i Fran
cji, Chruszczow powiedział: , .. Dla
czego Indie i Indonezja znaJdują 
się w ONZ na innych warunkach 
aniżeli Anglia I Francja, i nie są 
np. stałymi członkami Rady Bezpie
czeństwa?". 

Szef rządu radzieckiego podkreślił 
również, że Stany Zjednoczone stra
ciły swą dawną siłę atrakcyjną. 
Przeciwnie, czynne są teraz siły 
odpychające poszczególne kraje od 
Stanów Zjednoczonych. Stany Zjed
noczone nie są już na arenie mię
dzynarodowej tak wielkim . paI1-
stwem, jakim były dawniej, cho
ciaż pośród krajów kapitalistycz
nych są one i teraz najsilniejsze 
pod względem ekonomicznym i mi-
litarnym. . .". . ~ .. . , ., ".,. 

W dalszym · ciągu Chruszczow 
zwróci! uwagę na , nierozsądność. 
polityki krajów kapitału irpperiali
stycz.nego, w szczególności \Stanów 
Zjednoczonych, które nie \ uznają 
Chin Ludowych. Podkreślił on, że 
Chiny są obecnie państwem o wie
le potężniejszym, niż dawniej pod 
względem ekonomicznym i polity
cznym. Jeżeli mężowie stanu USA 
nie zachowają się w sposób rozsąd
ny - "będą musieli w niedalekiej 
przyszłości połknąć bardzo i to bar
dzo gorzką pigułkę z powodu swo
jej polityki wobec Chin Ludowych". 
Państwa Imperialistyczne należą

ce do wojskowych bloków zCl.chode
nich - stwierdził mówca - cJ;1cą 
opierać się na sile wojskowej, aby 
zapewnić sobie dominującą pozycję 
w ONZ. Jednakże mocarstwa impe
riaiistyczne utraciły swą dawną 
przewagę również pod względem 
militarnym, chociaż ich koła rzą
dzące wciąż jeszcze żywią złudze
nia, jakoby przewagę tę Iładal za
chowywały. 

Premier ZSRR stwierdził z ko
lei, że st.ruktura ONZ jest przesta
rzała i zupełnie nie odpowiada obec-

tyC'h, od których zależy, e7:Y dojdzie~ 
lub nie dojdzie do nowej wojny 
światowej. 

Skoro włącza się do listy wielkieb 
r-aństw Francj~ i Anglię, nie m0Ż..'U 
obecnie nie włączać do nich takie 
Indii i In don€'zj i, nie mówiąc już 
o przywr6ceniupraw Chinom Lu
dowym. 

Premier ZSRR podkreślił takie 
konieczność zmiany struktury orga
nów wyokonaw<czych ONZ. "Nie mo
że je-den człowiek. choćby nawet 
miał aż 7 klepek w głowie- - po
wiedział on - reprezentować obiek
tywnie i jednocześnie interesy 
trzech grup państw". Mó~a dodał, 
że obecny sekreta,rz generalny ONZ, 
Hamrnarskjoeld je-st kandydatem z 
ramienia USA. Z pochodze.nia jest 
on Szwedem, jednak pod względem 
poglądów politycznych reprezentu;e 
kapitał monopolistyczny USA i słu
ży mu. Niech Szwedzi nie obrażają 
się o to - poWiedział Chruszczow 
dod-ając, że Związek Radziecki ma 
także swo;ego Hammarskjoelda ,v 
Stanach Zjednoczonych, a jest nim 
Kiereński, który - chociaż Rosja
nin z pochodzenia, służy amerykań
skiemu kapitałOWi. imperialistyezne-
mq. ... 

. Prein~~ : - c"h'ruszczow oswladcZYł 
następnie" że ńajbardziej radykal
nym ·i słusznym rozwiązaniem pro
blemu Sekretariatu ONZ I Rady 
Bezpieczeństwa byłQby WlPfowadze
nie zasady równych praw, równych 
możliwości I równego przedstawi
cielstwa. Sekretariat ONZ - o
świadczył z naciskiem mówca -
powinien składać się z trzech sekre
tarzy. 

Przechodząc do omówienia pro
blemu niemieckiego Chruszczow 
podkreślił, że koła agresywne, któ
rym zależy na utrzymaniu ogniska 
wojny, usiłują wykorzystać problem 
niemiecki dla prowa<izenia polityki 
"z pozycji siły". Przeprowadzanie 
próby sil w takiej sprawie jest rze
czą niebezpieczną podkreślił 
Chruszczow. Premier ZSRR oświad
czył, że problem niemieoki musi być 
rozwiązany, i dodał; "Problem ten 
trzeba będzie rozwiązać w 1961 
roku". 
Oświadczając, że problem rozbro

jenia jest kluczowym zagadnieniem 
wszystkich problemów współczes
ny'Ch, premier ZSRR stwierdził, że 
nowa wojna światowa przyniosłaby 

kami oddzIaływania na kraje kapi
talistyczne, nawet środkami, które 
mogą zmusić je do rozbrojenia" -
powiedział N. S. Chruszczow. 

Jako zjawisko przejściowe okreś
lił Chruszczow fakt, że państwa im
perialistyczne starają się wykorzy
stać do własnych celów neutralisty
czną politykę szeregu państw, a 
"kraje neutralistyczne czasami po
wtarzają za nimi w ich chórze tę 
lub inną nutę". 

Nie może być neutralności w spra 
wach wojny i pokoju - oświadczył 
szef rządu radzieckiego. Narody 
krajów neutralistycznych stoją wo
bec konieczności dokonania wyboru 
historycznego. Można nie wątpić, że 
wybiorą one drogę pokoju i wolno
ści, a nie drogę wojny i nowej nie
woli, a taki wybór nieporównanie 
zwiększy siły pokoju. 

Premier Chruszczow oświadczył 
następnie, że układ sił na arenie 
międzynarodowej w związku ze 
wzrostem socjalizmu I sił pokoju 
zmienił się bynajmniej nie na ko
rzyść imperializmu. Dodał on jed
nocześnie, iż błędem byłoby rozgra
niczać i mierzyć układ si! socjaliz
mu i pokoju oraz sił imperializmu 
stosuji\c szablon parlamentarny, 

. zwykłą "arytmetykę. . 
Siły pokoju -- powiedział Chrusz

czow '-- są obecnie nie słabsze, lecz 
silniejsze od sil wojny. Związek Ra
dziecki - stwierdził premier - nie 
prosi . o pokOjowe współistnienie, 
lecz proponuje politykę pokojowe
go współistnienia, opartą na trzeź
wej ocenie układu sił, jaki ukształ
tował się obecnie w świecie. 

N. Chruszczow raz jeszcze oświad
czył, że Związek Radziecki jest 
przeciwnikiem zwlekania w rozwią
zaniu problemu rozbrojenia i nie 
będzie wprowadzał w błąd narodów 
za pomocą nie kończących się ro
kowań. Propozycje nasze - stwier
dził mówca - są w pełni realne. 
Niech mocarstwa zachodnie przed
łożą swoje propozycje. Usiądziemy 
i pun.kt po punkcie rzeczowo omó
wimy, co jest do przyjęcia, a co 
jest nie do przyjęcia. Przewodni
czący Rady Ministrów ZSRR pod
kreślił: "Obecny uklad sił pozwala 
nam stawiać problem rozbrojenia i 
walczyć o jego rozwiązanie w prak
tyce". 

N. Chruszczow oświadczył następ
nie,.iż rząd radziecki zgadza się z 
wypowiedzią Macmi11ana na zjeź-

toku bieżącej sesji Zgromadzenia, 
do maskowania polityki wyścigu 
zbrojeń. W gruncie rzeczy .~ stwier 
dził Chruszczow - propozycja o 
zasadach rozbrojenia, "to propozy
cja przewidująca kontrolę nad zbro 
jeniami, do czego nawoływał pre
zydent Eisenhower na Zgromadze
niu Ogólnym, a nie rozbrojenie pod 
kontrolą, czego domaga się od wie
lu lat Związek Radziecki". 

Wspomniane propozycje mocarstw 
zachodnich, to jak podlueślił 
mówca - zły omen na przyszłość. 

Chruszczow zaproponował, aby 
udział szefów państw lub rządów 
wszedł w praktykę pracy Zgroma
dzenia Ogólnego. 
Podkreślił on przy tym, że w wy

padku jeżeli szefowie państw lub 
rządów na naclzv.'yczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, którą na
leży zwolać w marcu - kwietniu 
br., dojdą do zasadniczego rozwią
zania problemu powszechnego i cał
kowitego rozbrojenia, potrzebna 
będzie. następnie, jak się zdaje, pra
ca uzupełniająca w węższym gronie. 
Szefowie państw lub rządów mogli
by nadać kierunek pracy Komitetu 
15 Państw. 

Uznanie ważności wysuniętego 
przez ZWiązeK· Radziecki problemu 
likwidacji kolonializmu - konty
nuował Chruszczow - jest wielką 
satysfakoią moralną dla Związku 
Radzieckiego, wielkim zwycięstwem 
sił walczących przeciwko koloniali
zmowi. 
Muszę się przyznać - oświadczył 

N. Chruszczow - że przed wyjaz
dem do Nowego Jorku, kiedy nasz 
rząd omawiał problemy związane z 
sesją Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
dopuszczaliśmy możliwość, że Sta
ny Zjednoczone będą razem ze 
Związkiem Radzieckim głosować za 
omówieniem tego problemu na ple
num Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Chruszczow ostrzegł, że 

naiwni będą ludzie, którzy przYJ
;"ągłOsowanie państw imperi~li
stycznych za dobrą mon,etę. Mozna 
powiedzieć, że jednomyslne ~loso
wanie wydarte zostało kolOnizato
rom pod naciskiem przytłaczającej 
większości". 

Przedstawiciele państw imperia
listycznych - oświadczył Chrusz
czow - postanowili glosować za 
omawianiem tej sprawy na posie
dzeniach plenarnych. Ale nie jest to 

N. S. Chruszczow jeszcze raz .wy
jaśnił stanowisko Związku Radziec
kiego w sprawie Algierii i powt6-
rzył swoją deklarację o fa·ktycznyrn 
uznaniu przez Związek RadziecY.J 
Tymczasowego Rządu Republiki Al
gierskiej. "Ten rząd - zazt1,a·czYł 
Chruszczow - uzy~kał uzna.nie na 
całym świecie, w tY'Jll również ze 
strony Francji". Wypowiadaliśmy 
się zawsze za samookreśleniem 
wszvstkich narodów, ZB· tym., ażeh,. 
każdy naród sam decydował o socjal
nej i politycznej struatturze sweg1) 
państwa. Dotyczy to w całej rozcią,g 
lości rÓwni.eź Algierii. 

Szef rzą<!u ZSRR podkreśm, te 
nie da się usunąć plamy, jaką ok1'y
b. się Organizacja Narodów Zjedno
czonych w nastEtl)stwie polityki u
prawianej w Kongo przez Sekre1a
riat ONZ pod kierownictwem Ham
marskjoelda. Chruszczow wyraził 
je-dnak przekonanie, że polityka ko
lonizatorów w Kongo dozna fiaska, 
Nadejdą C7.asy, kiedy Rep-ublika 
Kongo mocno stanie na własnych· 
nogach i zapewni 30bie trwalq nie
zależność. ,.Państwa socjalistyczne 
i wszystkie. nar.otly miłujące wolność 
są po stronie wal\Zących ludów ko
lonialnYCh, PO. J;tr,Qnie w.alczącego 
·Konga". '.' 

Mówca stwierdził, że sytuac;a 
międzynarOdowa jest nadaJ napięta. 
Agresywne koła Stanów Zjednoczo
nych nie wyrzekły się swoich agre
sywnych poczynań, prowokacyjnych 
wypraw samolotów nad obce tery
toria, a prze.de wszystkim nad Zwią
zek Radziecki. W związku z donie
sieniami prasy, że Pentagon posta
nowił wysłać okręty podwodne wy
posażone w rakiety i broń jądrową. 
aby kursowały w pobliżu wybrzeży 
ZwiąZku Radzieckiego, Chruszczow 
ostrze-gł amerykańskich generałów 
i admirałów, że również Związek 
Radziecki posiada okr~y podwodne 
o na~dzie atomowym uzbrojone 
w rakiety. 

Premier radziecki oświadczył, że 
w ostatnich czasach po·gorszyły się 
stosunki między Związkiem Ra
dzieckim a Stanami Zjednoczonymi. 
"Doszło do tego nie z naszej winy. 
Przekonani je-dna:k ;esteśmy - pod
kreślił mówca - że nadejdą czasy, 
kiedy stosunki między naszymi pań
stwami, narodami i rządami ulegną 
poprawie". 

,.Iamy O ratuaek lila Rzeszowa gatelizować. Lubels>ka Sta
rÓwka i Kłodzko zostały u
ratowane. Podobne niebez
pieczeństwo istniało rów
mez w Jarosławiu. Ale 
wszędzie tam w porę zna
lazły się fundusze. Urato
wano staTe, grożące zawa
leniem kamienice. 

Radę Narodową nie stać na 
ratowanie starego rynku. 
Dlatego apelujemy do Mi
nisterstwa Gospodarki Ko
munalnej o przyznanie Rze 
szow&wi specjalnych kre
dytów na natychmiastowe 
przystąpienie do zabezpie
czenia walących ~:e piwnic, 
do zabezpieczenia rzeszow
skiego starego rynku. Syg
nalizujemy IJ tym. Wołamy 
o ratunek dla Rzeszowa! 

Uwaga 
słuchacze WUML 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Jedna:k jU7. na podstawle 
dotYChczasowych informa
cJi wysnuć można pewne 
wnioski. 

Prawie pod całym śr6d
mieś-ciem starego- Rzeszo
wa znajduje się bardzo du
żo wielokondy:gnacY;:1ych 
piW!lic, tuneli i r6żnych 
przejść. (Pisze o tym sze
rzej doc. Fr. Kotula
"Rzeszowskie katakum
by"). Drewniane lub cegla
sto-gliniane obudowy i 
stropy - niszczeją. Obsy
pują się ściany piwnic, wa
lą się sklepienia... Efekt 
tego widoc7.ny. Dziś naj
prawdop!)dobniej (do pi w
nic ty{;h nie dotarli jeszcze 
grotołazi badający podzie
mia Rze-szowa na zlecenie 
Akademii Górnh::zo-Hutni
czej w Krakowie) walą się 
stropy tych piwnic, a wol
Dą przestrzeń wypełnia zle 
mia ze skwerka i z ulicy. 
Takle p-rzynajm!1 le] są 
przypuszczenia fachowców. 
Konkretną odpowiedź na 

pytanie: "dlaczego zapada 
się ziemia na rzE!szowskim 
rynku?" otrzymamy w naj
bliższyeh dnia~h, kiedy spe 
cjalne brY'gady, które przy
stąpiły już do pracy doko
pią się d<J "sedna sprawy". 

Jak za-pewniali nas fa
chow-cy, zebrani na spec
jalnie zwołanej konfetęn
cji prasowej u przewodni-

I ntó'W._ jesuze Jedno. za
padIL~ko. A bylo ich, na prze
strzeni n.le wiecej jak 211 lat .•• 
ho·ho! duio. prawie nie zli· 
czyć. Na.jwlęceJ I najboleśniej· 
sze były w czasie okupacj! 
"iedy to po ulicach R7.es~ow:t 
urządr.ały sobie rajdy niemie~
kie czolgi I setki tysIęcy róz· 
nych najclr,ż5Zych pojazdÓW. 
Wówczas to na &kutek wstną
sów lamały się cienkie skle
plr·nia piwnic. 

Z •. p.dlo się. p"lamalo. D(!rv' 
&ow.lo kilkanaście kamienic 
w reionle ulic B. Jo.elewlr..a, 
Mlcklewlco:& I Bluma, dwie 
kamienice przy ul. Mickiewi
cza. koło synagogi, klika du
żych kamienic obok ratuna .. 
rejonie u1lc: Rynek. Slowac· 
1<lc/(o, Króla Kazimitlrza. kil· 
ka kamienic w pólnocnej cxę4. 
ei rynkU. cały blok kamienie 

czącego Prez. MRN tow. 
Leona Stanio - w związJm 
z tym konkretnym wypad
kiem mieszkańcom okolicz
nych domów nie grozi nie
be2lPieczeństwo. Niemniej 
wY'Padek ten, jak już napi
sałem powyżej - stał się 
~ygnałem alarmowym mia
sta Rzeszowa. Problemu 
tego nie można dłużej ba-

Rzeszowskie 
na północ od ratusza (/:d,l. 
powstało o.statnie rozpadli.· 
ko)... i jeszcze wiele innych. 
Dlaczego? 

Rzeszów r.budowano: 1) n~ 
lessowym pagórku w otoczeniu 
rzek, mokradeł I bagien, 
2) przy szlaku handlltwym b~· 
dacym równie'ż ~zlł\\(\(I!m wo .. 
Jennym I 3) z wyj'ltk.lem kil· 
ku obiektów - drewniany. Na 
sk.utek te!!,,,: a) ulee:ał e-zęstYłll 
napadom I rabunkom I bl nie
mal totalnym pożarom. 

Rzeszo... był miastem rze· 
mieślniczo·handlowym. Rabu· 
nek luli pożar równal aię' z 
7.a,a"y zupełnej lulnle gMpn
darczej mla.ta I mieuczan. 
lJiatcgo ci, we wJa.5nym Inte· 

To prawem, te jest to in
westycja wymagająca ogro
mnych funduszów. Ale te 
fundusze muszą się· zna
leźć. W tej chwili Miejską 

katakumby 
resłe budowali schrony tak 
dla swych towarów, jak I .u
rowców oraz narzędzi. Były 
więc niezależn.ie od piwni<: -
systemem górniczym I tn • 
epoki kamiennej tzw. "gruby", 
a wlp,c chodniki, w głąb I 
wszerz gdzie było miejsce 
w mi~kklm " zwartym lessie. 
Naturalnie wieI okroi: maskowa· 
no Je roztropnie a wymyślnie, 
prymitywnie Je zabezpieczając. 
Już ... XIX wieku były niepo
trzebne, poszłY w zapomnlenl~ 
a w XVII I XVIII w. wiele () 
nich mowy, też powodowaly 
nieszczęścia & nawet trageilic. 

W latach 30·tych wprowadzo 
no w Rzeszowi~ wOdociągj, .a 
w rynku poszedł przew6d pod 

JULIAN WOZNIAK 

ehodnlkiem p6łnoenej plerzeł. 
Wówczas to o<łcięto mnóstwo 
Il"rub idących plld rynek I z,,' 
murowano. powstał caly sp' 
tern wyrostków robaczkow)'ch. 
W r, 1943 skorzy~ta/a z tego 
odważna Ilrupa Zydów, owe 
w)"rostki pOłączyli przechoda· 
mi, stwor.yli ist.ne katakumby 
w któ~ych ukrywali si~ Sle· 
reg miesięcy. Ale to już temat 
na duża. ooowieść (wręcz sen" 
sa.cyjn"i. Przekopuj'!c pruj· 
ści" równocześnie os/abl1l śc~. 
ny. Rzeszowianie plml~taJą 
uereg zapadliSk na rynku, na 
jezdni ul. S/owackle80 j Inne. 

Stary Rzeszów .tol jakby na 
pustych chodnikAch lóml-
czych. 

Katakumby są ciekawe, o.\p 
I niebezpieczne - przypom· 
nlał niLln o tym wypadek " 
l' bm. FR. KOTULA 

.. z j 

24. X. 1960 r. - Wydz. Eko
nom. Rok I - 2 wykład,y: 

1. C<I. "Teoria wartości i 
pieniąd~a"; 

2. "ProbIemi! tyka dialekt,... 
ki marksistowskiej". 

Rok II - wykłady: 
"Zagadnienia okresu przejściO
wego" oraz z.:!jęcia ze staty
styki i rachunko-,vości. 

25. X. 1950 r. - Wydz. Hl
stor.-Filoz. Rok I - wykłady; 

"Filozofia i myśl społeczna 

~tarożytnEd Grecji i Rzymu" 
c.-raz "Przewrót przemysłowy i 
ogólne aspekty rewolucji bur
żuazyjnej w Anglii". 

Rok II - wykład nt. ,.Wal
ka KPP o umocnienie więzi z 
masami w latach 1921-23 oraz 
e. d. wykładu "Kształtowanie 
się fi1orofii inark5istowskiej w 
XIX i XX wieku" 

Wykładowcy szl:ole-nia oraz 
l€'ktorzy KW mogą brać udział 
w in tere.sujących ich wykła
ciach jakow~ ~u.c~a.cze. 
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REPLIKA OSZCZĘDNYCH za stała się dziś dla pracoW
ni!ków ZIL naczelną. 

III WoJew6dzkl Konkura OrkI zakończony 
Towarzysze z ZIL widzą je

szcz ·~ jedno żródło oszczędno
SCl na bieszczadzkich budo

komisji więcej. Kto~ np. za- wach - źródło, które zaosz
proi,)onowal, że warto bu<lo- czed7.0nymi złotÓWKami syp
wać na nich lżejsze mosty, bo nęioby jui od jutra. W~kazy
te taniej kooztują, a ich 7.y- wano na to źródło w dyskm~i 
wOtllC'ŚC 'n iewiele będ-zie od- nad wytycznymi V Plenum 
bir,eac od żywotno3ci t y<:h, zresztą kilJ;;akrotnie i rÓW'no
kt.-)re tern się buduje ; kto~ cze~nie z żalem stwierdzano. 
inn y l.w rócił uwagę na to, że ~ nie w moc~' pracowników 
nie warLo Wl) z ić Da Olr y L 1<'3- ZIL leży jego uruc hom ienie. 

Franciszek Salach mistrz arki 
Nie od dziś mówiło się, że Inwestycje w Bieszczadach są za 

drogie, że za 1.725 mln, kt·óre przeznaczono na zagospodarowa 
nie tych 7,lem w latach 1959-1965 można. zrobić o wiele wiC;
ce.i nb zaplanowa,no, że rozrzutność, marnotrawstwo groszil 
publicznego I brak gospodarskiej ręki, wyrządziły już sporo 
szkód na. bieszczadzkich budowa.ch I wyrządzą jeszczc wiC;
eej, je611 pn:ed~ębiorstwa, która prowadzą tu prace nie zacz· 
ną się rząd:dć żelaznym pra.wem oszczędn06cL 

Uchwały V Plenum KC we j, wy'konać w 50 proc. prze- mi en ia !<;ma :1ego z k<ln1ien i"- Chod :;i o obs"rlzen ie w d"rek
PZPR były dla ak tywu gospo- budowę sŁa .• ej trasy k ol e jk i łomów, bo C"ałkiem dobrze ::h cji ZIL 7 woln YCh od dawna 
dar<:zego 'kilku przedsiębiorstw Cisr.a - Wola Michow a i c3 ł- si ę gO z.a s tąpi ć otxza k3m i z etatów pracownikami inż ~' nie
prowa d7Ąc yCh roboty w Biesz kowitą przebudowę trasy Ł~p ni ~ ci " lel;iel!o Sanu; ktoś trzeciryjno-tp.c-hnkznymi. Gdyby 
eza·da ch swego rooZdju dzwo- ków - Srnolnik oraz rozpo- wysu nął projekt dokon<łn i. 3 t. ych 7 inżynierów b'J.downic
nem alarmowym. Zmusiły one cząć 'Prace przy budowie nr/- zmian w profilu I:m.(lQwy tych twa . lądowe~o udało się np, 
organizacj€ partyjn€ do rozej- cin·ka kolejki Wetlina - ór6g. k!óre w niczym ich wy- już dziś zatrudnić, to ieszcze 

Odoył się już ~II Wojewódz I kości 2.500 .zł. Drugim był Z,.~ 
ki Konkurs OrkI. W wyntku gmunt Mroz z POM Wola 
"za.gorzały<:h zmagań" najlep- Mała, a trzecim Michał We
szym traktorzystą w naszym selak z KR Urzejowlce. 
województwie okazał się FU!1 Obok zasadnkz:ych :r.awOoi 
clszek Salaeh z T~hnikum dów zorganizowano równie! 
Rolnic-z:ego w Weryn!. którego tzw. "Koło sprawności", gdzie 
nagrodzono premią w wyso- kierowcy ciagników musieU 
------ ---- m . in. pokonać słalom, odpią!: 
.............. i za·piąć ,bez pomocy pług, wy, 

Nowe ap6łdzlelnle 
produkcyjne 

mienić lemiesz oraz zdać eg
zamin z przepi sów o ruch.u 
drogowym. Te konkurencje 
były przeprowa-clzane na czas 
i oddzielnie punktowane. Tu ... 
taj najlepszym okazał si~ 
Fryderyk Wiktor z POM So
kół, przed Stanisbn'l'em pl)
ciaskiem z KR Boguchwała ł 
Zygmunt.em Mro7,em z POM 
Wola Mała pow. ł"ańcut . Oni 
również zostali nagrOdzenI. 

rzenia się po własnym pod- czarne, ale i na tym o.' l tn:ymałości nie zć\szkodzą, a przed końcem tego roku nieie-
w6rku W pOSllU:kiwani.u źródeł od<:inku prace znac;w ic: td - obni;;,a znacznie koszt inwe~- den tysiąc żłot~h mniej ZIL 
os~zędnośc:i. skoncentrowały awansować. Fachow<:y z ZIL tyc j i komunikacyjny<:h w Ble- w.:vdałby na . prowa·d~on~ w 
kh uwagę na rozpoczętych stw.ierdzili bowiem ponad szcza-dach.· Bieszczadach inwestycJe. Zd<ł-
już i za'planowanych dopie- wszelką wątpliwość, że budo- . . I.~e ~obie przecież dyrekcja ZIL 
ro do rea li zacji inwes tycjach I '.'la ładowni drzewa w Smen:- Na bud o""nlct wo cg61l!e. 1 .ad spra'wę z tego. , że bardziej S\ '1-
Pyt.anie - jak za przeznaczo- ku zaplanowana na przy,z!y mlnl slr<lcYJne dla I\":~nlk ow ranny. prowad?ony przez fa
Ile na najbliższe la ta kredyty rok mija się zupełnie z celem. przeznaczono w pr7.yszłym ro- chowców dozór na d budowa
zrobić zna<:znie więcej niż za- jeśli w odleglej o 2 km od ku 37 ,: mln zł. Za tę . sumę mi pozwoliłby obni żyć kil 
pl;łr.owano, by przyśpieszyć w Smere.ka Kalnlcy buduje się ZI~ tez .<+<:~ w~?udowac zna- kO'Szty , choćby z tytułu wyeli
ten sposób chwilę, w kt6rf'j podobną ładownię. która bez czme 'Wlęce), llIZ mu do wy- minowania mającego tu wciąż 
włożone w zagospodarowan ie trudu przeładuje całą nadwyż b~dowania. zlecono. A trze.'">a j eS7.<:7.e miejsce ogromnego 
ty<:h ziem setki milionów zło- kę drzewa pochodzącą z la- wIedzleć, ze zle<:ono mu do m<łrnotr1lwstwa drol!ich mate
ty<:h zaczną w pełni procer.- sów nad potokami: Jałowym wybudowania sporo w riałów budowlanych' uniknIe
tować? - stało się podstawą i Smerekiem. Zaoszczęd'zisic: 1961 r. mają stanąć .w Bies1;- cia nlecelowych inw~styc .ii. do 
sUlrtjkiej dYSkusji toczonej w w ten sposób 850 tys. zł, któr('! cZ<lctach 3 budynki nadles- kon~nia rlals7ych l1Zasad!"llrr
Sanoku, Le~ku i Ustrzykac!1. b~dzie można przerzucić na nictw. 4 ~eśniczńwkI. .:12 osa- nv~h i)'"lopravlck w \Jl<ln~ch 7a-

W bieżącym roku w naszym 
województwie powstały 3 no
we spółdzielnie produ:kcyjne. 
Ogólem mamy obecn ie 80 go
spodarstw zespOłowych. Do 
lepSZYCh można zaliczyć : Mi
rocin (pow. Przeworsk), Ha
rytany (pow. Radymno), Sko
łyszyn (Jasło), Grudna Kępska 
(Gorli<:c), Chmieinik i Błażo
wa w pow. rzeszowskim, gdzIe 
('hlopl mmimo nie najlepszych 
warunków atmosferycznych w 
br. na czas z~bra.J1 z pola zoo
że i okopowe, a teraz końc7.ą 
już orki. 

(b .... ) 

Z IIIZYlJolowaó 
do spisa 
lIu.szachu_lJu 

Kom rsja s~c.ialrstycz:na, któ 'kcmtynuowanie innych robót dy Tobotn:cze 2-rodzmne. 9 c0spodarowania Bi eszc:r."dów 
ra -lys.kutowala na.d planem przy budowie biegnacej w gaj ówek, 3 hotele rocotnicze Rzecz w tym, że inżyniero'viJ 
r<'lb6t us t rzyckiE.'l!o Zarządu głąb Biesz<:zadów kolejki. itp. Żeby wybu-clo~v<lĆ więcl?j niellb)rt 'kwapią się <lo pod j ę
Inwestycji Lesnych na raz:!." Takich przykładów dałaby nl z za planowano, zeby pozwo cia roboty na tym nieł;:ltwym 
tylko na r(}k 1961 znala7.ła się zacytować bu -clziesiątki. lić leśni'kom szyociej wprowa- tereni<,. ~imo że zapewni; im 
wcal~ sporo takich inwestycji. W przyszłym roku np. za dzię się do bieszczadzkit:~ sil? ' tu wcale niezłe zarob~l, 
któr~ można wy1(onać przy 22,7 mln zł ma sie wybudo- m ie j scowości ta'kioh jak: Za- miesz-kania i szereg innych ż.-
zna<:znie mniej'Szych na'kła- wać w Bieszczadach 14,2 km twa'l'dnica, Sękowiec . Caryń- ciowych Udogodnień. • 
dach nit na ten cel za.plano- dróg leśnych, które .pozwolą skie, Nasiczne, Stuposiany, Byłoby ohyba rZe<:Zą ze 
~:ano. Stwii!rdzono np., że za dotrzel: do na}bogatszych w ~molnilk i inne, fachowcy z wsze<:h miar pożyteczną, gdyhy 
36,7 mln zł przeznaczonych w drzewo ostę!pÓw leśnYM w gó- ZIL wymogli na aclmlnlstracii trosk~ o znalezienie kadr fa
przyszłym roku na budowę rach . Wediług planów miało las6w państwowych skoncel'- chowc6w była troską nie tyl
kole.iek le!lnych można nie tyl się kontyn.uować budOwę od- tTowanie budownictwa przede ko ZIL i innych przedsię
ko przebudować stad!} w No- cinków dróg w pasmie Otry- wszystkim w tyTh rejona<:h, boiorstw zagospodarowujących 
wym wp'kowie. gdzie będzie tu. w Rabem, Malkowej i Bu- no 'których dotarły już d'l'og;' poł\1dniowo-wschodni zakątcl<: 
się pneladowywać drewno 1'Ia lm. Nowe dT()gi miały połą- Ze ma. to swoje ja'k najle-psr..e naszego woj.ew6d-z:twa. 

Spółdzielnie naszego woje
wództwa jako zadanie pier·.\!
szoplanowe wysunęły w tym 
roku zwiększenie hodowli. Np. 
spÓłdzielnia w Trzciańcu 
zwiększyła hodowlę ze 130 de' 
270 sztu.k, plan przewiduje 300 
sztuk. We wszystkich gospo
darstwach spółdzie1c7.ych ho
dowla wzrosła o ponad 600 
sztuk, natomiast w I półroczu 
1961 r. cyfra ta ma przekro
czyć 1.200. Szereg gospodarstw 
przystąpiło też do zakładan;;! 

ferm drobi.arskkh jak np. 
Wetlin I. Młyny, Obarzyn. 

6 grUdnia rorot>Cznie się w esłej 
Pol,ce spis powszechny. w zwi~t
ku z tym w cale j pel" ! ,na .lel u ją 
sj~ przygoto wania d o te .! akcjJ. 
N. terenie naszego wo j ewÓdztwa 
dokona n,., już pod zlalu . us' ... lot\1I 
rejony spisowe w powiatach • 
także lI~ć rachmistrzówobwodo
wych I rejonowych. 

Obecnie w Głównym. Unt:d7:le 
Statystycznym rOlpoc7.ął sil: ~e
ej.lny kul"S . ~ kOlenlowy dła wo
jewódzk!':h rachmistrzów. Z n.
szego województwa biorą w nim 
udział 4 osoby. Pocz~wuy zaś od 
ponIedziałku na terenie n_sze~~ 
wojcwództ·"a. trwać ber!7Je szko
lenie osób. które zalrIJr! ., ione za
st.aną przy pracach spisowych. 

ws·gony kolei normalnotoro- C7.yć Solinkę z Rorlokami Gór strony o tym nawet pisaĆ nie A. SOCHA 
nymi oraz Zatwardnkę z Su- me-ba - 'buctownldwo boo'Zie 

Prawie 7 ty.. o.6b 
przebywało na wczasach 

W bieżącym roku. (do paź
dziernika) 6.842 osoby wy je
cha.ly z województwa rzeszow
skIego na wczasy do różnyclt 

. miejscowości'" naszego kraju. ' 

. Najwięcej amatorów wćzas:5w 
zanotowano w ok.resie nasile
nia urlopów ·wypoczynkowych.. 
Podczas gdy w styczniu wyje
chały nil wczasy tylko 153 oso
by, to w czerwcu już 1250, a 
w lipcu 1761. Lipiec bież. roku. 
pobH rekord, jeżeli chodzi o 
tlość wydanych skierowań.. 

(b-a) 

ch ymi Rzeka.mi. t'lńsze o setki tysie-ey zł. a 
Fachowcy z ZIL powiedzieli ZTL pny okazil nie będ zie 

jednak - nie! Nie trzeba bu- n i s z('r, v ł w t'lkl." rloonlu jak 
d'ować drogi z Sollnkl do Roz.. rlotYc<h<:7"~ śr<>dkl'>w tran~pOr
tok. bo tam j~t za mało su- towych, W<lrto dod'lt. m7.y 0-

rowca do wywiezieni1l. _ k'lz:J;L 7:~ tyoh ostatnich lin ; 
To dr ewno, które moż'1a nie mi~ł, ani nie m.a w tej 
tam mzyskać w ciągu roku chv.rflj za du~o" ' 
można pr7.€'transportować po ZIL.chce też zaoszczedzić na 
starej drodze. tylko ją trzeba całj{owitym zastąpienIu -przy 
wyremontować, . a to ~dzie budowie drogiego drewn<i Ce
kO'sztowało zn:a<:znie taniej niż głą i elementami prefa.bryko
budowa nowej drogi. Podsu- wanymi. Do tego samego zm!e
nęli za to inn,;.. propozycję - rza wprowadzenie na budo
warto w)'budować droge w 0- wach ZIL nowej typowej do
kolicy Jabłonek , bo są tam kumentacji. Jeśli się oszczę
spore zapasy dTE'wna. dza, to trzeba oszczędzać wszę 

W sprawie d<róg leśnych zre- ~zie. gdzie sit: tylko da 'I na 
sztą propozycji znalazło s ię w czym się tylko <Ul - ta dewi-

(b-a) 
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STATECZNI GOSPODARZE z Albigo
wej nie lubią Józefa Malinowskiego. Jó 
zef księdza traktuje jak każdego inne-

go, ludziom do oczu skacze o byle co do ko 
ścioła nie uczęszcza a nawet za.niedbu'je wieI 
kanocną spowiedź. 

We władzach powiatowych cieszy się opi
nią tęgiego rozrabiacza. 

Do Albigowej przybył w mundurze mili
cjanta, z legitymacją partyjną w kies7.enL 
N .. dwątlone zdrowie zmus iło go do rezygna
cji z pracy w milicji. Z czegoś jednak trzeba 
żyć. Pracuje w miejscowym młynie, w spół
d zielni ogrodniczej w Łilńcucie, w Państwo
wym Gospodarstwie Rolnym. Wszędzie jest 
uzn .. wany za dobrego, uczciwego pracowni
ka. 

I naraz bomba! Przeciw Malinowskiemu 
Wszczyna się dochodzenie. Podejrzany, wzlę
t~ w krzyżowy ogień pytań, przyznaje się do 
nieSłychanego przestępstwa: w dniu 10 czer
wca 1960 r ., wracając ze wsi Kraczkowa do 
domu, wstąpił po drodze za własną potrzebą 
pod nowo wybudowany most. Pod mostem le 
żało w wodzie kilka belek - pozostałOŚĆ z 
szalunków i rusztowań. Zobaczył śrubę w gni 
Jącym drewnie, odkręcił ją palcami i przy
właszczył sobie, gpyż była mu potrzebna do 
wzmocnienia drzwi swego mieszkania przed 
złodziejami. Kradzież śrubki, wartości około 
10 złotych (słownie: dziesięć złotych) po
twierdzili naoczni świadkowie. 

Po wielot,'gooniowym śledztwie zapada 
"i!Iyrok Sądu Powiatowego w Łańcucie, 
Oskarżony zostaje uznany winnym przywła
sz<:zenia sobie jednej śrubkI, zardzewiałej, 
wartości kilku złotych i za to otrzymuje ka
rę tr~ech tygodni aresztu - z zawieszeniem 
na dwa lata. Przestępca iostal zmuszony do 
pokrycia opłaty sądowej w kwocie złot ~'ch 
dz iewięć. 
SpraWiedliwości stało się zadość. 

II 

JÓZEF MALINOWSKI otrzymał zezwole
nl\! z powiatu na budowę szopy. Powstały 
trudności z lo!r:llizacj~, Ix> dzierżawiona 
przez n:~!;(O gromadzka parcelka wynosi za
l~dwie k·.lk~.dziesląt metrów kwadratowych. 
Za zgod'l archi\.Pkta i sąsiadów rozpoczął bu 
dowę tuż przy mit.dzy. Naraz sąsiad Tade
usz Bytnllr zmienia zdanie ; poczuł się rap
tem ~t"3s7.nle pokrz:v-""dzony i wnosi skargę 
do IWldu prze.:.iw U/lllrulVl.ti:iemu, że ten usu 

ną! shIpek graniczny podczas kopania dołów 
pod fundamenty. 
Długie., uciążliwe dochodzenia, zeznania, 

. sporządzanie protokołów. Oskarżenie z po.
wód ztwa cywilnego zmienia się w oskarżenie 
publiczne . . 

Malinowski uparcie twierdził, że prawd~ 
podobnie nigdy nie było tam słupka grani
cznego; Ił jeśli przypadkiem był, to w każ
dym razie nie on go wykopał, ale właśnie 
By tnar - z pobudek złośliwych. 

W sądzie świadkami byli krewni I przy
jaciele B ytnara. Zeznaje również najbogat
szy gospodarz wAlbigowej - Stanisław Ce-

wód rzeczowy w sądzie, kto jest winowajcą 
rozkopywania miedzy. 

W ten prosty sposób Malinowski został po 
sądzony o kradzież ł0paty. 

IV 
W PROTOKOŁACH SĄDOWYCH można 

znaleźć taką opinie o Malinowskim, wyda
~ przez Zar7.ąd GS Łańcut - Wieś: 

- Zaświadcza się ninie;szVm, że ob. Matl
nowski Józef, zamieszkały w Atbigowej nr do 
mu 222, jest pracownikiem naszej spółdzieln1 

. od 1954 roku w charakterze kierownika skle
pu (PSP). Ob. Malinowski ze swej pracy wy-. 
wia,zuje się solidnie i Zarząd tutejszej sp:il-

POTĘPIONY Z ALBIGOWEJ 
dzidło. Słowem: Sąd Powiatowy w Łalku
cie skazuje Malinowskiego na sześć mJealę
cy więzienia. 
Oskarżony nie wziął sobie do pomoe)' ad

wokata, bo nie miał pieniędzy; dlatego prze
grał haniebnie. Ale tym razem postanowił 
się bronić. Za pożyczone pieniądze I)ajmuje 
obrońcę, który zaskarża wyrok Sądu P~ 
wlatowego do Sądu Wojewódzkiego, 

Podczas procesu dochodzi do rewelacji. Ma
linowski zostaje uniewinniony, 

III 

PO CAŁEJ ALBIGOWEJ buchnęła przera
żająca wieść : Malinowski ukradł sąsiadowi 
Bytnarowi . łopatę! Rozbój w biały dzień! 
Ludzie, czegośmy się doczekali! Gdzie to
czysz się zdemoralizowany świecie ... 
,Posterunek Milicji Obywatelskiej w Albi 

gowej rozpoczyna dochodzenie; spisywanie 
protokołów, przesłuchiwanie świadków. 

Sprawa idzie do sądu. Malinowski oskar
żony o kradzież łopaty, przygotowuje się do 
odparcia ataku. 

Prokurator umarza śledztwo. Dlaczego? 
Było tak: Bytnar został przyłapany przez 

Mallnowskie«o przy ~zkopywaniu miedzy. 
Doszło do ostrej wymiany słów. Malinowski 
ocibiera . B);tnarowi t4; klpa~ ab, mieć do-

dzłelni do jego dzialalności zawodou;e; nł.e 
mil żadnych 2;l1strzeżeń.. Poza. tllm, jako kie
rownik skLepu, bie1'Ze cZllnnv udział 1» pra
cach spolecino-spóUizielczych i M terenie na
szej pl.acówki jest poważnYf1l pracownikiem. 

• qze swvch obowiqzków wywiązu.je się solid 
nie i w okresie tvm wszystkie wyliczenia i re
manenty wypadowe nie wykazaŁy żadnych. 
mank ani superat. Nie miał również Zarzqd 
tut. spółdzielni żadnych zażaleń. i skarg od 
tamtejszej ludności. Zarząd spółdzielni, pie
czątka, podpisy. 

Niedługo po tym Józef Malinowski staje 
pod zarzutem popełnienia manka na sumę 
10 tys. złotych. Już, już zdawało się, że po
lowanie z nagonką przyniesie długo oczeki-

. wane rezultaty. Osaczony znów się wywi
nął... 

W sierpniu 1958 roku przedstawiciel GS 
Łańcut - Vlieś zaproponował mu objęcie 
funkcji magazyniera nawozów sztucznych. 
Ten jednak, wietrząc jakiś podstęp, stanow
czo odmówił. Wówczas przedstawiciel GS 
zagroził, że jeśli nie przyjmie tej dodatk~ 
wej funkcji, może zostać zwolniony z do
tychczasowej pracy. Malinowski widząc taki 
obrót sprawy, wyraził zgodę na OWił propo
zycję. 

W sierpniu, w okresie pory deszczowej, 
nadszedł transport kilkudziesięciu ton salt
trzaku I superfosfatu. • owar ten , hM żad
nego przeUczenia, bez dokumentaejl raUmn
kowej, zwalono do szopy z dziurawym da
chełU. n. rozmokłĄ 04 deszczu ~enU4. Mo-

kre, papierowe worki pękały, nawóz sztuez
ny rozsypywał się w błoto. Robotnicy del>' 
tali po tej mazi, wnosząc nowe setki worków 
towaru. 

Malinowski ostro protestował, zwoływll 
komisje, słał prośby i monity do Zarządu 
Spółdzielni. Dopiero po upływie dwóch mle
a1ęcy otrzymał dowód wydania tego towaru 
z magazynu "Dolne". Musiał wierzyć na sł~ 
wo, re przyjął tyle a tyle ton nawozów srluez
nych. Również dopiero po trzech mlMią.eaeh 
dano mu do podpisania umowe na pracę 
magazyniera; oczywiście umowa była anty
datowana, że niby została zawarta w dniu 
l września. 
Widząc co się święci, popadł w panikę. 

Raz po raz prosił o komisję. Wreszcie przy
jechała., a jakże! Zrobiła rozliczenie I ud~ 
wodniła po swojemu, że w magazynie bra
kuje nawozów sztucznych na sumę około 
10 tysięcy złotych. Do Malinowskiego przy
szedł nakaz pokrycia manka. 

- Nic nie zwojujesz, Malinowski, trUlba 
płacić i kropka! - powiedziano mu na oso
bności. W przeciwnym wypadku sprawa pój
dzie do sądu i na pewno przegrasz. Poza 
tym - możesz strilcić posade w sklepie . 
Cóż robić - zapłacił pierwszą ratę 3 tys. 

złotych i zapanował chwilowo spokój. Ale 
na dalsze raty - nie miał pieniędzy. Spra
wa znalazła się w Sądzie Powiatowym. 

Znów przesłuchania, spisywanie prc.tok~ 
ł6w, komisje, dochodzU'lia, proces. 
Sąd Powiatowy umurzył sprawę, ponie

waż całkiem słusznie, nie mógł dopatrzeć 
się winy ze strony oskarżonego. 

V. 
MALINOWSCY prowadzili sklepik w Al

bJgowej Punkt SI-tZedaży Pomocniczej 
GS Łańcut - Wieś. Ta praca była icb jedy
nym żródłem , utrzymania. 

Pewnego wieczoru, najzamożn iejszy we 
wsi gospodarz - Star.isław Cedzidło, dobrał 
sobie kilku kompanów i sporządzili oszczer
czy .donos, że Malinowski rUlkomo o~zukal 
kogoś tam na wadze. Oszczerstwo, napL~ane 
w imieniu wszystkich mies7.kańców groma
dy Albigowa, powędrowało do władz powia
towych i wojewódzkich. Wynik? 
Łatwo się domyśleć. Mali,-OW'sc:v stracili 

pra~. Zarząd GS Łańcut - Wieś ~;l!kwido
wał pomocniczy sklepik I założył sk!ep "ro
madzki. Gdy Malinowska WT> .~ ~rośbę o 
przyJęcie do pr.re:v w er..,:-... "=oene ekape- .. 

(Qv .....,. Da at. ł) 
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A ZACZĘLO się tak skromnie. W eiunym. starym ba·ra.ku. ląć w ramy metrów ozeAelennyeb. 
spora gromada ućzniak6w z ne· 
!Zowskiej . szkoły wnlosla w te pn 
.te jeszcze okolice duto ŻYCia, hez 

Nasz konkurs Kilku nauczycieli i nieliezna garstka młodzieży - to cała 
ówczesna .. budowlanka···. 

Z 1000-leciem przez 

Jaki obie\:t 
przedstawia 

zdjęcie? 

Gdzie je~t un 
wystawiony? .. 

Rzeszowszczyznę 
Dziś Technikum Budowlane 

i Szkoła Rzemiosł Budowla
nych noszące wspólną ·nazwę 
Państwowej Szkoły Budownic
twa urosły do wielkiego szkol
nego "kombina tu". Ponad 1000 
"żakows'kiej 'braci", wielu do
brych pedagogów, inżynierów, 
nauczycieli zawodu - oto ar
mia, kt6ra codziennie z;awia 
:; ię w murach tej najWiększej 
w Rzeszowie placówki szkol
nej. 

trosklego limiechu, mlodoscl . . Po· 
mi. Ale stanowią przecież jedną przez wieczornice, spotkania a 
szkolną spolecznosc ... 1 jak tu o· miejscową ludno$clą i zalogą bu· 
graniczy!: się do roll obserwatora. dow, kombinatu lIawi,!zala s"rde 

Inicjatywa wyslla od ZMS- (7ny kontakt z tamtejszym oro· 
. '/ . ., b dowlsklem. Z prawdziwym żalem 

owcow . .<..organIzowano ~ ry- żegnano więc odjeżdtającycb we. 
gady ..... i dalej (po nauc~) :1" sołych żaków. 
mury interna lu, czyli jak tu A w ogóle kierow n ictwo szkoły 
się popularnie okresla - na zadowolone jest z efektó w t!!go-
t k · S .. t k ' f~ rocznych pl'akt y k za w odowych u· yn l. ~Ieze, O yn owane ~- cznióV{. MÓWI nam o tym dyrek. 
chowo sClany są najlepszym I tor mgr Woś . J~go zast~pca Int. 
św i adedwem ich solIdnej r()- Barnat. 221 tys. zł. które ;nłodzież 
boty . przysporzy ła szk o le - to OCZy WIS' 

. . ,.\ cle n ie pc.t ka . 1\10 l1a)W3 Znle)szy 
Taki . Jest czyn "mura.rz! . Jest takt, te pow ierzo ne prace by 

dla upamIętnienia zblIza!ąc e ] ły sohdn,'e w y konane .. z.- mlo-
Olbrzymi gmach szkoły, in

terrJ.at na 500 uczniów, nowo
czesne warsztaty zamykaj 't z 
trzech stron ładny szkolny 
obiekt. Wszystko tu jeszcze no
we. Czerwienią się nieotynk0-
wane ceglane mury. • 

Tylko budynek internatu przy· I 
słania siatka ru:,ztowan. tJwijn-

lu linwie szkolnej 
udzie indziej ... 

(Dokończer:ip. ze str. 3) 
di~ntki tego sklepu , problem stał s i ę tak 
wielki, że musiaigo rozstrzygnąć a ż Woje
wódzki Zarzad Gminn ych St)ółc1 :~ ielni w 
Rz~zowie. Zaiząd WZGS zalat~ił prośbę ne
gatywnie. 

VI. 
. MALINOWSCY nie posiadają żadnego ma
jąth-u. Domek, w którym mies zkają, jest wła
snością państwa. Płacą za to roczn y czynsz 
W kwocie 500 zlotych. 

Mieszk()ją tutaj od kilkunastu lat. Chcie
liby posiadać . ten domek ' na \\'b sność; tym 
Itlatdztej, że raty by łyby n ie tak znowu wiel
~ie:. , Wilieśli prośbę do Prezydium GRN w 
Albigowej. Nie otrzy mali odpowiedzi. Proc 
sili l. kilkakrotnie - bez skutku. W Prezy
djum twierdzą, że podobno gromada so.bie 
ni~ , życzy. aby Malinowskiemu sprzedawać 
ten i domek. bo' taki obiekt ' może być kiedyś 
potrzebny. Podobno radni na sesji sprzeci
wili :się tej sprzedaży. 
Przejrzałem protokoły sesji. Nic podob

hego. Twierdzenie to jest płodem niewąt
pliwie bujnej fantazji przewodniczącego 
GRN - Władyslawa Sobka. 
. Wiadysław Sobek Jubi się stroić w pstre 

piórka obrońcy interesów gromady. Niech 
mu tam! Pomóżmy mu raczej w tym zboż
nyftl dziele . 

. 0fÓż w Albigowej jest również inny dom 
- o wiele okazalszy, niż chałupa dzierża
wiona przez Malinowskiego. W sam raz na
da'wałby się na cele społeczne . 

. Dziwna tylko rzecz, że 6w dom nie ' jest 
~;iasnością państwa. ale prywatną własno
ścią gospodarza Stanisława Cedzidły. W su
niie -pan Cedzidło jest posiadaczem dwóch 
domów. Kiedyś, podobnie jak dom Malinow
skiego, był y one posesją pożydowską; po
winny również przejść na skarb państwa. 
Dlaczego nie przeszły? . 

Ów drugi bud ynek pan Cedzidło dał w 
dzierżawę Posterunkowi Milicji Obywatel
skiej w Albigowej. Powiecie : no cóż, miło sły
fzeć o takim akcie dobroduszności. Niestety. 
Posterunek MO musi panu Cedzidle płacić za 
tę dzierżawę miesięcznie 1.000 złotych. Poza 
tym, budynek ów został w tym roku poddany 
ręmontowi. Koszty remontu ponosi MO. WySO 
~ość kosztów - 60 ty~ięey złotych! 

Malinowski i Cedzidlo są bliskimi sąsia
dami. Różni ich jednak wiele. Malinowski 
jest . biedny, Cedzidło bogaty. Malinowski 
jest samotny i bezbronny, Cedzidło cieszy się 
dużymi wpływami tu l ówdzie. A poza tym 
Cedzidło gniewa się na Malinowskiego za to, 
że w pierwszych latach powojennych wprowa 

IpOTĘPIONY 
IZ ALBIGOWEJ 
dził się on nachalnie do bezpańskiego budyn
ku, nie pytając l1Jikogo o zgodę. Było to aku
rat w tym czasie, gdy Cedzidło krzątał się żwa 
wo, aby przejąć ów obilłkt na wła.snoś ć. Sło
wem: gdyby nie Malinows ki, Cedzidło był
by posrndaczem trzech domów mieszkal
nych. Czynsz Malinowski płaciłby nie Gro
madzkiejRadzie, ale właśnie sąsiadowi. 

Biedny i bogaty. Malinowski posiada w 
dzierżawie zaledwie kilkadziesiąt metrów 
podwórka .iaomek. Stanisław Cedzidło -
ma na" własnbść kilka hektarów dobrego po
la. duży . sad, ogrod obwarowany siatką i 
murkiem, dwa domy. mieszkalne, budynki 
gospodarcze. park maszynowy, samochód . 
A przecież u progu Polski Ludowej jedna
kowo wystartowali: jeden i drugi nic nie 
mieli, tylko' gołe ręce do roboty. Przepra
szam, Malinowski posiadał legitymację par
tyjną w kieszeni, Cedzidło - głowę do in
teresów! 

VII. 

MALINOWSKI nie posiada obecnie 
legitymacji partyjnej. Posiada natomiast 
świadectwo lekarskie. które informuje. że 
korzysta z Ośrodka Zdrowia, lecząc się z na
stępstw wylewu krwi do mózgu, choroby 
mięśnia. sercowego i nerwów obwodowych. 

ST ANISLA W RAMS 

j'l się !la nich robotnicy ... Tak przy· 
najmniej sądzą postronni o:Jserwa· 
tot'z y . Tyrr..czas enl pou tymi 2a
rhla\1"nymi kombinezonami kryje 
~i~ nie kto inny - t y lko ucz nio
wska brai:. Młod7.ież Szkoly Rze· 
miosł w ramach 'swoich 7.aJc(; 
,,,wodowych sama wykonuje te 
poważn~ prace. 0, t.o wjelka rzec'7. 
- liCZYĆ się na prawdziwych hu 
dowach. zamiast na k;\wałku za
improwizowanego muru. A proz)' 
tym i pożytek nie byłe Jaki. 

W sukurs swoim mJods7.ym kn
I~gom pośpieszyli przyszli technl· 
cy, kt6rzy w tej chwili pllUją 
się wi~cE'j tl":'orią i hardziej skonl· 
l'likowanyml pracami' praktyczny 

s:ę roc znicy Rewolucji P'!Ż-, d~ież zn a lazla si~ w centrum wie1 
.. . ' _" k lCh no\\'oczes n yc h . bud 6 vl , p oz-

dZlernIkoweJ. A " lllsta lator /.y naj~c przedsmak pr 'lysz lej swojej 
(druga specjalność w szkole)? "roboty". . 

O, ci także nie próżnują. Zor- Tego zdania jest me tytko 
ga.nizowani w brygady doko- szkota. OpInię tę podZielają 
nują przeglądu i na,oraw kon- również przedsiębiorstwa t.u
serwa tors kich urzad'7.eń c. o. i dowlane. ktÓre powierzyły pra 
wodociągowo-kanaIizacy;ny(;h rę młodym murarzom i insta
w obiektach szkOlnych. Dz:ała la torom. Stąd tei liczne na
też (a jakże) brygada ślu'l-ar- grody pr.zyznane uczniom 
ska. Inni pracują przy uporząd przez inwestorów i wykonaw
kowaniu sZJkolnego .placu. Ale ców. A uzbierało się tych prz~ 
tl! robota idzie nieco wolniej. downików aż 125 (na pO:lad 
Wysokie, ubite góry ziemi (,':0- 300 praktykujących). Obdaro
zostalooć po budowie) ·n ieChE:t- waho ich książeczkami PKO, 
nie ustępują przed łopa tą których wkłady wY'n06zą ?o
szkolniaków. Wzdychają w 'ęc nad 16 tysięcy zł. Posiadacu
młodzi do spychacza. Ten bez mi ich są uczniowie : Jan Su
~. rudu zrównałby dziedziniec. rowlec. Paweł Malec, Tadeusz 
Ale cóż? ... RzPBP, równoczE.'ś- Jagusztyn, Kaz.imierz Balicki, 
nie opiekun szkoły, lubi się Eugeniusz Stasiowski, Czesław 
jak widać ba wić w obiecanki. Sudoł i przes1Jło setka innych. 
Gdyby" nie te "skłonnośd" Wiele jeszcze można by pi
dawno młodzież korzystała'':::y sać o s 7,k ole, o jej młOdzieży. 
z wykończonej auli, uporz'1d- wychowawcach I nauczycie
kowanego i oświetlonego pla- lach takich ja.k: inż. Aleksan
cu. .A tak... Trzeba wiele der Kozłowski, inż. Jerzy Pa
"dziur" sztukować własnymi choliC'ki, i,nż. Stefan Opaliński 
s ilami. Dobrze, że młodzi to i in., kt6rzy w COdziennej pra
fachOWCY nie lada i z niejed- cy przekazują przyszłym ml
nym potrafią się UlPorać ... nie strzom i technikom budowla
tylko zres2Jtą na własnym::;><>- nym swą wiedzę l umiejętno-
dw6rku. ścL 

W okresie tegorocznYCh p!'a
ktyk zawodOWYCh dali się po
znać od jak najlepszej . strony 
na wielu innych budowach w 
Rzeszowie f ' -poza . obrębem 
miasta. Wlożyli swoją cząstkę 
r:;rzy wznoszeniu S Zkoły 1000-
:eda w Rudnej Wielki ej szko
ły w Przybyszówce, 'Domu 
Nauczyciela w Rzeszowie. bu
dynków mies Zlkalnych w tar
nobrzeskim zagłę'biu siarko
wym czy wreszcie przy tu
dowie szkoły i kombinatu 
drzewnego w Rz~dzi. 

I właśnie kilk .. słów o tym DS' 
tatnim ,.wypadd~". Młodzież R7!f! 
szowa dla młodzieży z Rzepedzł 
- p~d takim hasłem .,wkroczyli" 
u"znlowie budowlanki na trudny 
bieszczadzki teren. I dowiedli. :i!e 
przybYli tu nie · tvlko w roli tu· 
rystów. Napl;Zód solidna praca, a 
p~tem wycieczki l biwaki. By!o 
WIęC co pOdliczać przy końcnwvm 
obrachunku. · Ruhr~ka " w ,vknnall" 
Wypełniła się wieloma takimi po 
zycJarni: robót zlemnveh _ 309 
m s7.eść. , murowvch ...:... 1.2"3 m 
szesc., tynkowych' - 4.8\19 msze ••• , 
stropowych - 187 m szeSc. itd ., 

tekst (w) foto Kopet' 

Komu .tym, razem 
szczęście ' 

sprzyjało? 
Przed paroma -dniami w 

Woj. Oddziale PKO miało 
miejsce kolejne losowanio! 
w którym brało u<lział 
4.881 książeczek p·rernio
wych. Losowanie odbywa się 
co kwartał. Na 1.000 ksią
żeczE\k przypada 15 premii, 
z tym, że jedna premia wy 
nosi 200 proc. przeCiętnego 
wkła.<Ju kwartalnego, dwie 
premie po 100 proc. I 12 
premii 50-procentowych. 
Wygrywa przeciętnie co 66 
~siąże-czka. 

200-proc. premie padły 
na następujące numery 
książeczek: 2629, 249, 874, 
1965. 2681. 

Nie wszystko jednak da Ilę u, (ger) 

---------------------------------------------------------------------~-

Anioła nigdy nie zasmęciłem. 
~iężyc usiadł w koronie lipy i cedzi srebrne świa

tło przez gałęzie. Srebra jest tak wiele, że każdy lis
tek lipy zdaje się być uczyniony ze srebra. Naokoło 
zaś jest wielka cisza. 

Przypomina mi taką samą ciszę w dolinie Isery, gdy 
księżyc spływał po lodowcach Alp Delfińskich. Przy
pomina mi również całowane usta młodej czarowni
cy Denis w winnicy nad Iserą w czas takiej srebrnej 
nocy. Śliczna była Denis. diablica z nieba rodem. 
córka "pejzana" z Biviers. 
Pamiętam. Stałem na drodze, czekając na autobus 

I słuchałem, co ksiądz staruszek, filozof, gadał mi ( 
ttzech czasach. Twierdził, że jest tw6rcą katolickiego 
egzystencjalizmu. Droga wiodła pod słońce, a słoń
ci! było sierpniowe. ogromne i czyste. Znienacka uj
rzałem idącą Denis. Była w białych, jakbypr?=elrzy-
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stych szatkach z tiulu czy mgły. Słońce prześwietlało 
szatki i czyniło ją nagą, szatki zaś tworzyły koło niej 
~iotkl. płynący. złocisto-biały obłoczek. Zapatrzyłem 
Się, ogarnęło mnie niewysłowione wzruszenie. Wenus 
rodząca się nie z piany morskiej, lecz ze słoneczne
go światła!... To nie była już Denis! To było ucie
leśnienie naj(:zystszeg<l wzruszenia z dawnych lat 
chłopięcych, gdy po raz pierwszy jąłem uwielbiać -
-:- dziewczynę. Frydka miała sześt 'lat i była głuchO
ruema. 

Denis szła w słońcu, a raczej płynęła, a każdy jej 
ruch i każdy gest były skończenie piękne. Nie słu
chałem staruszka księdza, lecz patrzyłem. Zauważył, 
że nie zwracam uwagi na jego mądre słowa. Urwał 
w połowie zdania, spojrzał. na drogę i zawołał: 

- Boże wielki. jakie cudne zjawisko! Jakie cudne 
zjawisko! 

Lecz po cóż o tym m6wię? Grzebię nieboszczyków. 
a czas grzebie tamte chwile. I tak obaj jesteśmy gra
barzami! ... I nikt z p.as nie płacze. ani ja za niebosz
czykami. ani czas za tamtymi chwilami. Przeciwnie, 
obaj uśmiechamy się pobłażliwie ... 
. Nie o tym jednak chciałem mówić . Chodzi mi o 
tamtą bryłę srebra. wyoraną przez mojego praszczu
ra. Nie daje mi dlatego spokoju, że pragnę dopatrzeć 
się w niej jakiegoś ukrytego symbolu. Gdybym był 
poetą. umiejącym układać wdzięczne rymy, napisał., 
bym wzniosły poemat o wyoranej bryle srebra l o 
wspomnieniach podobnych do wyoranych brył srebra. 
Byłby to chyba głupi wiersz, bo w końcu wszystko by 
się w nim srebrzyło do przesytu. 

Niech sobie inni łamią głowę nad owym symbolem. 
Ja siedzę pod lipą, pykam fajkę, słucham gędziole
nia słowika I od czasu do czasu westchnę nabożnie 
za duszę nieboszczyka Kajzara, którego dzisiaj po
grzebałem. Porządny to był człowiek , nie można nic 
złego powiedzieć. Nie był jeszcze stary. Grużlica -
zżerała jego płuca, a on ślęczał nad szerokim sto}em. 
łatał stare ubrania; -szył nowe ubrania, szył nawet 15.-

• -

-43-

b~ania ?ieboszczykom do trumny. a sobie nie uszył. 
NIe zdązył. K.aszlał i kaszlał, gasł w oczach, aż w koń

cu umar~. Boz.e. mu ~am. daj radość wiekuistą, amen! 
. Gr?b Jego zołcI. Się. medaleko mojej lipy i pachnie 
s~lezą, surow'ł ~Iemlą. Jak dziwny jest zapach zie
ml~ I pod. tą SWle:lą , . sUI'?w.ą ziemią leży nieboszczyk 
K~Jzar. mistrz kraWiecki, Jak głosIla drewniana ta

· bh~z~a . nad okn~ jego warsztatu. Był mi on blisk:" 
boc I Ja zapraWiałem się kiedyś w kunszcie kra
wieckim. 

Matka rzekła : 
- Pójdziesz, synku. uczyć się krawjectwa! Robota 

n.a p~ńskim ,iuż się, skończyła, do hawierni panowie 
Clę nie przYJmą, bos za młody. a je-szcze by cię tam 
mogło z3.bić, więc będziesz krawcem. To jest dobre 
rzemiosło. łatwe, nie urobisz się a łacno zarobisz ja-
kiś grejcar... ' 

- A wy, mamulko? 
- Pójdę pytać o robotę na Johanszachcie ... 
Tak! Praca na pańskim już się skończyła. Po śmier

ci barona Dessa, który potem pokutował na swych 
miedzach w postaci ognistego konia bez głowy, cały 
jego majątek wykupi! od spadkobierców graf La
risch. A więc pola, lasy. łąki, bydło. zamek rajski 
i ludzi. 

Ludzie pracowali teraz na pańskim grafa Larischa.. 
Podczas żniw p aci! nall1 dwadzieścia grejcarów na 
długim. a osiemnaście na krrtkim dniu. Kto zaś pra
cował przez obiadową porę, przypisano mu do zarob
ku dziesięć grejcarów i otrzymywał na lepsze spory 
kieliszek wódki . Kto zaś pracował aż do nocy, przy
pisywano mu także dziesięć grejcarów do zarobku 
i raczono również kieliszkiem wódki. Kto jej nie wy
pił, nie dostał nic. Wszyscy przeto pili i robili. Mat
ka za dwukilOWY chleb płaciła osiemnaście grejca
rów, a za litr mleka sześć g?ejcarów. 
Skończyły się prace na pańskim l matka oglądała 

się za nową robotą. Postal'lowiła przeto. żebym się 
uczył krawiectwa. (cdn) 
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został jako .jeden z najlep
szych średniej klasy wozów 
"' Europic. Autobus' nie 
tylko im dorównuje, ale w 
niektórych wypadkach na
wet przewyższa. 

Konkuruje on również z 
"Magirusem", autobusem 

Oto jego w1Jgodne ladne wnętrze. 

prodUkcji zachodnlo-nie
miecko-francusklej, ucho
dzacym za najlepszy w Eu
ropie. 
Produkcję Sanów H-25 

Autosan rozpocznlc w przy 
szłym roku. Wyprodukuje 
ich ponad dwa tysiące, 

Prototyp Sanu H-25 za
kupili Bułgarzy. Spodoba.ł 
się on także przcdstawi
cielom motoryzaoJI Turcji 
i Hiszpanii oraz Innyoh kra 
jów. Również w j)rzys7łym 
roku aułobus ł.en pOjawi 
się na naszYch drogach. 

San H-25 prezentuje swoją sylwetkę. 

T
AKĄ WŁAŚNIE ka
rierę zapowiadają za
graniczni specjaliści 

no wymiennc silniki, bar
dzo ekonomiczne. na ropę 
i beuzynę produkcji stara
l'howickie.i fabryki samo
chodoÓw. Wpro\\ adzollc zo
słały tez hamulce nadciś
nieniowe (serwo) jedne z 
najnowszych, które bardzo 
wysoko podnoszą bezpie
czeństwo jazdy. Aklimaty
zacja w Sani/' H-~5 jest tak 
pomyślana, że nadaje się 

nowe·mu au lobusowi 
SAN -H-25 z SanoCkiej Fa
bryki Autobusów. 

Jest to najmlodsze dziec
ko polskiej motoryzacjI. 
Nowy autobus został wy
stawiony jako prototyp na 
Targach Poznańskich. 

W Sanie H-25 zastosowa-

Grupa konstruktorów' najmlodszego "dziecka" polskiej 
motoryzacji. . 

_ D tym, Jak Imf ApolDDlusz Kreżel 
na iu~zkłeJ nai{J)n~ścl zarabiał 

W latach 90 ubie<1l{'go stule-I przeciwktl drugim. ~udzie wierzy-
.' . '" ,'.. 11 oszczerczym Insynuacjom J 

cia zył we WSI Krlem,enl( a tiumnie odwiedzali pana Apolo· 
wchodzącej obe"Cnie w skład niusza prosząc o r.anisanie skarg 

P OW mieleckieoo p,sarz "min- do sądu .. Pisal'Z chętnie spełniał 
• b '.. '" n' l ich prosby, Inkasował picmądLe 

ny pan Apolonlusz Kr"ze.' i znów plotkowal: W dni targo· 
oiciec ośmiorga dzieci i m~z we, w czwartki, miejscowosc jiU' 
utoczej żo ny . Mieszkał na gor- by wymarla. Polowa w.i me dą· 

ci . O ryla jednak do Mielca na targ, a 
ce, opodal urzę- u gmlnneg , na rozprawy sądowe. 
W starym i chylącym S.ę ku 
ziemi domu. 
Choć pc:f.1 Apoloniusz biedny 

był jak mysz kościel na, bo Je
go stanowisko stosunkowo li
chy dawało dochód, jednak 
zadzierał do gory nosa. W n;8-
piśmiennej wówczas wsi on 
sam 2'JI1ał ta.iemnicę alfabe~lI, 
a pisał tak ślicznie, tak okrą
glutkie staw>ł literki, że 
wzbudzał tym powszechną za
zdrość i podzl'w. Ba, na jego 
widok sarn wójt, ważna figura 
we wsi pierwszy mu się zaw
sze kiall1 iaL Przedstawic;eJ 
władzy zaledwie umiał się 
podpisać. 

I żylby n~sZ' boh,ter. w zapom· 
nleniu. grlyby nie to. ze w ~W01~ 
5ty sposób. dzięki talentOWI pi-
5iłr~kleD1U postanowił do~obl~ SIl:; 
ma.jątecz[-{u. Chciał córki wJan?~ 
wać iaki taki domeczel< Ooble 
ZbUdowac, mieĆ ot\'I art y kredyt 
w m1ejscowej karczmie, a w J~IW
nicy kilka ,l,rlynek przedniego 
Wlna. O ..• za winem pan plsa r~ 
gminny ogromnie przepadał. Na 
widok omszalej butelczyny odczu' 
wal charokterystyczne ciepło W 
okOlicy serca. 

Na 'wino. nliady, dOlueczel.t;,) 
otwarty krpdyt w karczlllie trze
ba bylo jednak pieniedz)'. W jd' 
ki spo"ób zdobyc gotuwkę? Wlas· 
nie - w jahi. Pan pisarz dlugu 
nad tyl,n medytował az \\'reSZCl-2 
przyszła mu do głowy 7.bawcza 
my51. "Za lnało się we wsi ludZie 
procesuJą. A gdyby tak co, ,",ol· 
wiek rouusz.ać srodow isko. skló
cić chlopów, wywolać we wsi 
nie~odę ... Wpadłoby do kieszeni 
trO"bę pieniędzy ... ,. Jakim spo· 
sobem? To nie gralo roli. Pan 
Apoloniusz dobrze wiedział jakim. 

Pis:'\rz gminny za braI się zv .. -a .. 
""'0 .:lo dd_Ia. Jąl po ,vsl rozpusz
czać "lotki. "odbulz.ąl jednych 

Pan Apoloniusz zaciera! rę
,ce. Wszystko szło jak po maś
le. Malo· tego. Udało mu ,ię 
nawet skłócić dWie wioski: 
Krzemienicę, z Gawłuszowica
mi. Spór .toczył się- i z małymi 
przerwami przez kil ka la' .. 
Kością niezgody mieszkallców 
obu wsi stał ~ię- rów przydrol
n)', graniczny, na którym od 
dawien dawlI1a chłopi tak z 
jednej jak i z drug;ej miej
scowości paśli krowy. Pisatz 
gmiimy wparł j-ednaK w chł:>
pów z Krzemienicy, Ż€ rów 
tylko i wyłącznie im prawr.ls 
się należy. 

Rzecz jasna, że stosunki mate· 
rialne pana Apoloniu.za uległy 
teraz radykalnej po,prawie. Zbu· 
dował s"bie nowy dom. ubrał 
corki, żorp" siebie, za.pełnił piw .. 
uiczkę ulubi{)nymi gatunkillni win 
i miodów. 

W kilka lat później bawił 
w Galicji cesarz austriacki 
Francis3e~~ Józef. Kie<iy przy
pa'dkowo dowiedział się o pi· 
sarzu, który pomnażał swoJe 
'Clochody fabrykowaniem 'P1o
tC'k, intryg, sporządzaniem 
~karg sądowych, r:e mógł się 
ponoć nadziwić jego pomysło
wości i... inteligencji. Pan 
Apoloniusz zostaje wkrótc~ 
awansowany na pisarza mie
leckiego sądu. Jakie były da:
sze kolej~ jego ŻYCla - o tym 
kroniki milczą. 

JE'dno jest pewne, że jeszcze 
i dzisiaj na naiwnoś~i ludz
kiej nie)eden ~rabia ... 

- E. , WISZ 

on na długie rejsy w stre
fie klimatu umiarkowa
nego (Europa, Bliski 
Wschód). 

San H-25 jest bardzo wy 
godnym autobusem, pozwa 
Jającym na dluż57e w nim 
przebywanie bez odczuwa
nia zmc:czenia. 

Nowy sanocki autobus 
otrzymał szat( według naj
nowszej technologii malo
wania piecowcgo Po raz 
pierwszy zastosowanej w 
Polsce. Polega ona na na
kładaniu lakieru w tempe
raturze 120 stopni C. La
kiery te są plastycznc, gną 
sic' razem z blachą i wra
cają do formy oraz posia
dają wysoką odporność ko
rozyjną. Świeżość I połysk 
zach'OWują do 10 lat. 

Polski autobu1l oceniony 

~--.... '" /~~ . - : ~LOGŁOStENIE 
Elektrownia Stalowa Wola w Stalowej W~1isprzeda 
bez ograniczenia każdą Hość cegły gat. II k1. 75 -

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym i oso-

bom prywatnym - w cenie po 1.055 zł za 1000 sztuk. 

Srodek przewozowy - odbiorcy. 

Dla odbiorców zamiejscowych możliwość wYsyłki wa

gonowej. · 

Wszel'kich informacji udziela Sekcja 
wewn. -222. 

Zbytu, tel. H, 
K-2029/1 

WlELOBRANZOWA SPOł,DZIELNIA PRACY 

"Jedność" w Leżajsku, ul. MickIewicza nr 8 

ogłasza SPRZEDAZ bez ograni<:zenia 

cegły budowlanei 
loco magazyn Cegielni G ie<llat'owa , pow. LeżajS"A 

Gatunek I klasy 75 za 1000 szt. zł 1000 

Gatunek II klasy 50 za 1000 szt. zł 650 K-2025i2 

Pracownicy poszukiwani 
ROBOTNIKOW NIEKWALIFIKOWANYCH do robót wodno-kanall· 
zacyjnych. DROGOWYCH. TOROWYCH oraz KWALIFIKOWANyCH 
BRUKAHZY i CłESLI zatrudni ZARZ.4,O ROBOT INZYNIERYJ
NYCH PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWEGO BUlJOWY HUTY 
Im. Lenina. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu
downictwie. Zakwaterowanie ben>łatne w hotelu robotniczym. Na 
miejscu kino. urządzenia socjalne i rObotniczy klub rozrywkowy. 
Obiady stolówkowe w cenie 6 zł. Zgłoszenia przyjmuje bezpośred
nio Sekcja ZatrudnienIA I Płaey ZRI - Nowa Huta - Kombinat. 
barak 20a, dojazd tramwajom nr 5, lub 15. K-2013IBO/5 

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZ ECRNIENIA PRASY I KSIĄZKI 
"Ruch" w Rzcsz.owie zatrudnł na tyC"hmiast na samodz.ielne stano
wisk~ S'rARSZEGO KSIĘGOWEGO w Oddziale Jarosław. Wyma
gane wyższe wykształcenie i·2 l ata prakty~1. Pod.nia wraz z ży
ciorysem należy kierować pod a dresem Przedsiębiorstwa w .Rze
szowie, przy uL Asnyka 9. K-2028 

Na bieszczadzkich drogach I 
Obwieszczenie o licytuj{ nieruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego w Łańcucie: Roman Bartnik 
na podstawie art. 685 i 688 kpc. podaje do :publiczne.~ wia
domości, że w dniu 30 listopada 1960 r. o godz. 9 W Sądzie 
Powiatowym w Łańcucie, pokój Nr. 29 odbędzie się druga 
licytacja nieruchomości obj. 1 wh 2273 gm. kat. Kosina 
dłużnika Stanisława Łapy, własnej 6 obszarze 97 a 66 m2 
oszacowanej na 55.000 zł. Cena wywołania wynosi 36.666 zł 
70 gr. Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć: 
rękojmię w kwocie 5.500 zl.- , 

Łańcut, dnia 18 października 1960 r. " Kł)mornlk: 

O'głoszenia drobne 
Sprzedaż 

O":KC";A"'N:;-A:;-R=K"'I-'-sprzeda hodowca. o
glądać po południu. PrzemysI. I 
M.ja 5. m. 6. Pg-1402 
MŁOCĄRNIĘ szerokomiotna. wial 
nlę na chodzie z sllnikl~m lub 
bez - tanio sprzedam. Urban Mi
chal Woliczka, poczta Trzciana. 
pow. R,eszów. G-14~, 

lO ha .. iemi z zabudowaniem. 18 
km 00 Byd1!OSlCZY (woda. ,;wia
tlo) z powodu swej starosci pi!
nic sprzeda Deren,gowski Wlady
~ł;:lw) zam. Bydgoszcz, ul. U.eory 
19/3. Pg-1~95/2 

WAPNO P~LONE w brylach. 
plerws70rzędnej Jakości w cenie 
450 "ZI za tone sprzedaje oraz wy
ryla k<Jle.ia Wapiennik z Blotnicy 
kolo Strzelec OpOlSkich. P.o;-1385 

Praca 
POMOC do dziecka potrz,"bna, 
l1a jchętniei d~h"dzaca. Rzeosz6w, 
Obrońc6w'Stalingradu 36/9. 

G-l~!4 

Nauka 

Roma.n Bartnik 
K-2027 

GDULA Zbigniew zgubił wkladkl:! 
zgł05Zp.nla do ewld~ncj ~ rejestra
CJi motocykla .,VictC'rla ' · typ. 
14R-20 (silnik 8737. pOdwozie 2Z, 
""09), wydana prz@, Pr"zydium 
RN - WydZIał KO'lTIunlkacli w 
Krakowie. G-1311 
SEMEN Tadeusz zgubił legityma
cje ubeZpleCUnlOWa dla członków 
rOdziny Serri D nr 05001.2. wyda
ną dnia 30. VII. 1960 r. prz~ Sr:6ł
dzielnie Pracy YrY~.1er6w .. ,Jed_ 
ność" w Rzesrowie. G-1312 
DUL Tadeusz zgub!! dowód oso
hi,ty wvdany przez MK-MO w 
Rzeszowle, kSlązeczkę woJ
skowa wydaną prze z WKR 
Rzesz6w. prawo Jazdy kat. II "" 
raz dowód re.i..stracyjnv m~tocy
kla marki "WFM" nr RA-I087 wv 
dane pr1:ez Wydział K"munikacjt 
Prez. MRN w Rzeszow;.::. G-1:;17/~ 

RIALORUCKI Edmund zgubił 
książ~u<'l wojskową wydaną 
pne7- WKR - KrakóW "Zwierzy
niec". Pff_1404/1 

Lokale 
ZAMIENIĘ pOkÓj z kuchnią (pel
Ity komfort) W RzesZOWie przy ul. 
.Jag",lIońskie,j na podObne lub 

KORESPONOENCY.JNE Kursy wieksz" w innej okol1cy miasta. 
Księg"wości. InformacjP : L1lblin. Wiatlomość: Ciapala Wladvslaw, 
skr. poc~. 105. K-!95ó{l0 Rzesz6w. ul. Jagiellońska d~;16/1 

. Z g u b y I ZAMIENIP; pr.>k6i. k'Jchni~. lazien 
PAWLĘGA Henryk zgubi! t.bUcz k~ - Rzeszów. Jagiellońska 18/14 
kę rejestracyjną o nr RF-4~8~, na mieszkam e większe w R1:eszo 

Pg-1403 wie. G-151Z 

@ENP Belgijskie Linie Lotnicze 
Jeżeli masz męża, żonę, rodzenstwo, rodziców względnie dzieci w Stanarh Zjednoczo-= 
nych lub Kanadzie, do których chcesz jechać, względnie dalszych krewnych lub zna
jomych, których chcesz odwiedzić - podaj nam ich adres. 

Pisz lub przychodź do: S A B E N A 
Warszawa, ul. Manzalkowska 34/50, 

tel. 860-61. 
K-2024 
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Piątek 
21 ,. .. POMOC . PRZYSZŁA W SAMĄ PORf 

~_ \ J~ure'k ~ .. : WYCh,odz:f zaVłsze ' ~ domu do szkc:ły. ale ni~ bv- .... ~ i ............ . ",'. i ~'~I ·~"~·fll". Tvm r31.,m 
nl8 cilodzi 

O Ubielę 

paździerriika 
wa~ na lekc,iacą. Znajdowano. go czasem W kącie, skąd n i'e m'al '. ,'. ' 
srł9 dOPf?wC{dzano na )e~cje.:. "v .. y,.;'~, • . v.,.~ •. · ....... 

N,OCl\[EDYŹURY 

RZESZOW .... 
Aptęka .Społeczna 

p!. Wolnó~cl 
PostÓj taksÓwek: 

n, 81 ' 

tel. 31"5')' 

ZÓRZ A (ul.' 3 ' M~la)'....; : 
Krzyżacy (p~n",,' '0 o!. ' ,1. '.2)' 
godz. 9, lul, . .t6,' 19':10," '23 "\'. , 

MEWA (ul. D~b,nwsidc,p), , ',;. ;, 
C6rka lei;"ic,egQ ., . 
(a u;1; r l. 12)' ; , . ; : 
goclz. 17 , , ...; , , ' .. 

~WIT (ljL' L.nglewj~a)' , -- ' " 
~ulwó r Z ~ oh()dząC~gći 'SI:u)ea' 

:~~~~~7 \8)19', '. ' . ' ~" :, • . , 
APOLLO'(Sta r()mlt~c't'p.) :;;.. ~, : ,. , 

Wyprawa za tr·i,y iń"r'z;,'" ',' 
n s. (rad~ .. ~l. .1-4i ' " .; . '. 

. gO,dz. H,30 I la.30 ", ' ....• , -
PRZODOWNIK (U: : . "str:o.,.,,~ 
skle~o) - , ' } " ' , ' , . 
Pół zartem " pół · , seho'· , .' 
WSA 1. 18) . " . ' 
godz. 17 .i 19.15 . . ' . .' .... . 

UWAGA: F!~p~rtliar ' kin .poda
· . jerry 'wg d nfil>rmaeil ",CWr' 

DK WSK (ul. D~ ;;r~~S kJed)-'-. 
. god~. 20 -

Koncert zespolu Wicha·.rego . , . : . . 

,~Y1J~ 
WDK (ul. Okrz"i· '7) 

gOdZ. 18 - sala nr 30 . 
Prelekcja red. St .' Koczura 
Przy 'politycznej mapie' ŚWI ~~ 
tl: . . 

Pl\OGI'tAM I 
Program dnI.: 6.2.; 1'5.2~ 
WIadomoścI: 5.nO 6cj)" 7.1)l) 

8.~" 14.00 16.00 i8.00 20.00 23.0r. 
10.00 Z zi:gadnień lalc.yz;cll 
10·10 K0r.(:ert rozry\vi-.:owy 

10.50 TYSIąc szk6ł na TYSi.'·-
leCIe 11.00 "Postdnow!enie" 
fragment op(\wie~ci 11.50 Z cy· 
klu: "R()dzice a dr.i.:ocko" 12.on 
Muzyka ludowa różnych na rł"'J
d6w 13.00 AUdycjo dla >:1. I i II 
1~.20 Utwory fortepianowe 13.·,5 
Felieton muzyc!ny 14.00, Trz,v 
nowele 14.3{) Piekne g10S:1 1510 
Dla mlodz""ży ,zk·~:·ńE>l -~ słu
chQwiskci,,15.35 KQn"er.t Ó~:<·~
.try BostQńskicJ lo 05 Radl')· 
stacja .nliodoSc:'- 16.311 K(')~6~i't. 
<;h6ru _. c_pell. I T.OO Gin'''''
?'J~!n fantazjI li.SO ·Z L~'cla 
ZwiCj?ku R~d?ie--::ki'!g." 18.05 'Mej 
drugi ożenek 18.25 RarHÓ-wy 
kurs nSl,lki jezyka iosyH;,;ięgo 
)9.00 SPIS poW!"-"chny 19.r3 
Uniwer~ytet RadIowy )9.2(. 
Koncert orkleHry 1"R. 20.?o 
Wiadomości sportow. ~.30 1",,'.
skie tańce ludowe 2i.OO Ke:'!
~~dzn~c~eń 22.00 Muzy;,;a ta-

PROGRAM II 
Program dnia: 7.~ 15.03 
'Wiadomości: 5,30 e.30 T.M 

8.80 12.04 15.00 19.00 23.50 
9,-40 Magazyn Zi~m Zachod

nich 10,20 Książki, które n! 
wą~. czekają 10.50 Spi .. wamy 
pidni i piosenki 11.1.; Muzy;';a 
naszych przyjaciół 12.10 Audy
eja aktualna 12.23 Swojsk: .. 
'melodie 12.4S Radiowv kur' 
n2uki języka angielskiego 1:1.30 
Dla . dzieci odcinek. powie5-:i 
M. Bielicklego 16.00 .Ie$leń \V 

melodii i .. piosence 16.25 Czyt;-
.my "Ruc" muzyczny" 17.0n 
J(oncert Orkiestry PR. 18.11 
Radio-reklama 19.15 Est~tvk. 
t.ycia COdziennego 21.47 Wia· 
d(m!QŚ.~.i sportowe 22.0;; "Wieźa 
Bąpel" słuchowisko 22.4;; MIl' 
zyka taneczna 23.0. Ze świata 
jaitu, 

ROZGŁOSNIA RZESZOWSK." 
' . . PR. 

• 8'. 10 Audycja dla ,,,,,i 18.00 
wlaoomosc:J z.iemi rZ.5%o\1rSk~el 
18.IQ n.S7 mikrofonik 16,lii 
AUdyoja dl. mlodzieżv 15,30 
W rytmie polki i ·oberka. . 

l od-' tego zaczyna się -właśnie .hlstoria. Historia wielkiei 
kan'l\:ian,ii. () d~iecko,- Wopisanym przez nas przypadku chłopie~ 
poz?awIn?Y. aostatecznej opieki (rodzice pracują) chodził. jak 

, t9~ .Slę 'mOW) "wlas'nymi drogami". I jeśl: n8wet 7.awiodly go 
on~ . do szkol.y - . te> nie Zjawiał się n·a iekcjach, Rezultat w:a-
~m~ . . " 
,, '-Cóż' :w lE:c . zp;Jbić z.'·ta;kim dzieckiem? Trudności było wiele. 
~i~mu.t'rU:dnien.jem ·była pora, o której rozp::>czynaja się lek 
cJ~~(,rz:e'cla zml,ana ~ popołudniowa) a także i to, że całe przed 
!,~u.qme' ~hł.opa,~ zostawał bez dozotu (rodzice pracują) a on 
\l~~~S Jię nie chciał pomimo przyrzeczeń," . ..' r·' · 

_ i'l'-a IProŚciej bylobymachnąć .ręką i powiedzieć : 'co nas cu
Q~e .;,dzjeci , obchodzą:' ,Tymczasem wc.kół chłopca 'rozpętuje 
sj~ ,s~ią, batalia, w której .rocizice biorą wprost znikomy u
c;i~ał . Szkoła. a z. nIą komitet rodzicielski stara s.ię znaleźć 

. ~ozwJ~zanie, Chłopca. wraz z młodszym bratem. który chodzi 
do pi~l:~s~e~ klasy.i jest w podobnej sytuacji postanowiono 
l.I!,lleSI;I.c :,~ : liwietlicy. poJ:l1imo. że ta pęka od n<ł.dmiaru mło
llz,~~iy, W .. tY)"n jednak przypadku musi s:ęznaleźć miejsce i 
ople~a , T.~ie; orzeczenie wydala kierownictwo, wychowaw
.ca 1 . komitet:: rodziciClski szkoły nr 9. 
:. 1i.i~.ó1· i a Jurka X.' jest jedną z wielu. Jakie r,ędą jego dal
szekoleje? Trzeba 'jasnopodkreślić, że pomoc i opieka nade
szły W s;;Inią porę, Nie dopuszczono do tego, by zmarnowa
ło. się dziecko, To możemy z' całą odpowiedzialnośdą powie-
dzieć. . . . . .. . Ha. 

"Chda!am kupić k~rniSZ'1 na ul. Obrońców Stalingradu. 
Zwykł:r ka.:nisz do okna ,ze- NIe było Jednak wyboru. 
rokoścI . 1.,,0 m, Udałam s·ę Stamtąd trzeba było z kolei 
WięC do sklepu. meblow':!go \Wędrować do odległego o 3 km 
przy ul. LwowskIeJ. Tu Jed- magazynu po wymiar kar'1i
na.k. ku mojem.u wielkiemu, s~a i cęnę... \Vró~ić na. ul. 
~durn!en,iu ,.dowiedziałam się, Obróii:ców Stallngra<lu ,po rel.
te dla .dokonania ~j trans?k- ch.unek i powtórnie udać się 
cji potrzebne jest z.lecen ie d<;> magazynu po odbiór towa
WPHM, przedsiębiorstwa. któ- ru". 
re bynajmniej nie .mieści się Nie. kochani handlowcy, ta

i<a kol9myjk" nawet przy p'
sal1iu $prawia tTudnoŚci. Wy
obraźmy śol:lie więc jak mu
Sl;ij . się . czuć ludzie .. . ,którym 
przychodzi z«sto5-ować ' się 00 
:ych .bi urokra tycznYCh za r7.i,

dzeń, Nie dzi'.'1imy się więc. że 
nasza ,cz..yt-elniczka zr"7.y~rno~· 
\"ala z· zakitpion ia karn i,7.':. 
który oprrcz 100 zł kosztUJe 
jeszcze cały dzień chodzeni1\. 

o dwa kroki dalej ' ~' ale aż .. ~ ......... .. 

Miejsce akcji: Postój taksówek na Blokach WSK. 
_ CO .. pan tu. 1'obi panie Pstryczek? 

. ...;, Czekam na taksóWkę ... 

............................................................... 
. . ~. . . ~c~ 

· , , " ' . . ' - ~ ":ł __ , • .. 

K d ,' by _mu kto oczy piaskiie.m zasypał. Maść nie a r y g o . n e , . 7;a~i~rala ~pr~wdzi~. domieszki piasku, ale 
. .. . . .. , - "',' ~kleJ -same] wlelkoSCl grudki nierozpuszczo-

brakoróbstwo nę~s~~:;;c~:~Ył reklamację w aptece i co 
. Slię okazuje.l. Cała partia maści \V oryginal-

Marnie uszYty garnitur,. nieu1'Orządkowane nych metalowych tubkach pochodząca z labo-
PI? robotachzi~mnych ulice. niedQmykając~ ratorium Rzeszowskiego Zarządu Aptek oka-
s.ię drzWi 'w nowym niies;z.l<;:aniu ..,.. wszYstklE- zala się zepsuta. Sympatyczne farmaceutkI 
te zjawiska inóżna określić jedny'm słowem' "poratowały" delikwentkę wprawdzie maścią 
tliedbalstwo. Wymienione jednak manka:men:- zrobioną własnym przemysłem, trzeba przy-o 

, ty, ac~kolwie~ ~uj~ nerwy, n!e,zągraźają beż znać że maść była. już całkiem gładka. Ale ... 
pośrednio życiu i zdrowiu człowieka'; . ' . . . '. ' , ..yszyscy się z tym zgodzą że tego r'odzaju nied 
• Inaczej natomiast ' ma się r'z~Z" z .i'lJedbal- balstwa nie można zbyć machnięciem reki. 
stwem 'w ;.branfy aptekarsk,ier~. Ot.o 'p.t2.e~. . ' . .. 
tygodniem zalecLv,(ie . ..za·kupiono ·'W .ap~eeeprzY . " Czekamy na interwencję PIH i wyciągnięcie 
ul. 3 Maja maŚĆ . do oczu (chlororn~ytyna), surowych wniosków w stosunku do winnYCh, 

. _.C;hory poka~dym.ząbieJtu~~e'-mzej:·jak .. ~"· c.;., . ('f) '-::. 

I 

D!lś I) godz. · 9* ' D~~ ·': 
mu· Koleja'l'za ' w ' Rzesio~ 

. ,~ie. pn:y .pJaeU >t~~~l~~ ., · 
siwa: rozpo~zn~ ' sj~ . ~~ . 
rady XVQ iwyCzaJnej' . 
sesji Mi~i~kjejRlldy' 'N~ 
r~lm· eJ. Sesj~le~i pq
~wjllcona uChwa'hmlu bu 
dż.~tu I pl~nu .~~ rl)k 

'-
1961 . . W obradaeh'sellj\ 
m0K'ą, ullzestniczyćn1h·- · 
sZkalicy 'naszego miali ta: 

- • # '-:' . \ " 

• .. "".~ •• ~ .... -.... _ .~ ...... , • ..•. -.. I!I,'I~ 

PostanDwiła pc-czekać' na cz<;
sy, kiedy handlowcy przest<lną 
iekceważyć klienta i wyjClą m:.! ' 
z towarem n"'przeciw. 

Specjalne auto bUłY 
na Po bitno 

Ryż ·w: ·kUku od 23 października c:jyrek~ 
cja MPK wprowadzi - specjal
ny autobus na trasę: plac 24 październi'ka, Rzeszow: 
Farny - Pobitno. Autobus ,kle Zakłady Gastronomiczne 
kl;1rsować będzi~ co 3~ minut I organizują W restauracji "Pod 
(hczą<: od pełne) godzlr.y). zamcze" degustację potraw z 

Pierwszy kurs godz. 9 - ryżu. Będą tć:\ m. in: drugie 
ostatni - 18. dania, leguminy, przystawki 

W s.pec.ialnym autobusie bi- ctodrugich dań itp. RzZG przy 
le t): miesi~zne nie ~dą ho- gotuje 01\oło18 potraw, które 
norowane. po u przed n im "zaakreptowa-

Wrn'awdzie 
kobieta widocz • 
na na zdJeciu 
me przynus .. uj 
my córom Ewy, 
'tu jeclnak me, CI 

niq nam cho
dz i, lecz pory.
ginalny . stOłek. 
z 11'ikliny. Pro
dukCję no'tCO
cz('snych i no-
1L'Jjch w linii 
mebLi z 1vikl.i
ny podjęły os
tatnio r:udnic..: 
kie Zakllldy Wi 
kliniarskie. 

Foto: Kopę~ 

• 
"wariantacllU 

nin" przez konsumentów, ~. 
dą ujęte w co<1z1ennym jadło
spisie w restauracjac-h rze
szowskich. Dla gospodyń do.
mowych, które zechcą uroz
maicić swoje domowe menu, 
będą przygotowane receptury, 
które można otrzymać na 
miejscu. (ger) 

- SPORT -' SPORT-SPORT ~ SPORT '- SPORT - SPORT - ' 

\ :'"1 

ąojwiadczenla 3 latpraey 

Anlbitne plany gorlickiego MKS 
Międzyszkoiny .. Klub Sportowy po"",.IA.lącyCh z ufnością patrz.;' 

w Gorlicać..h Obejmuje swym za- na prtyszło·cć. 

B .. dzo rygorystycznie .• le n' .... 
~t.ety słusznle ustosunkOWUje s14 
MKS do sportowcow uZjskulą' 
cych sla be wyniki w nauce. 'II 
każdym takim przypadku, zwr-a· 
ca si~ uwagę tylko na nauk~ ! 
zwałnia z zaj~ć sport()wych. 

s;~gi@m wszystkie szkOły śred- Drugą równi",ż bardzo aktywnq 
nj~ z terenu Gorlic oraz Liceum sekcj" jest narciarstwo. W ub e
Ogólnokształcace i Szkol~' Z.- &łymsezoni@ zespół .gorlicki up!" 
wodową w Bieczu. W bieżącym ro sował slO; na 11 mIeJscu w ellml' 
ku SZkolnym - MKS . rozpOczął nacjachwojewodzkich. Z. La '.it 
czwarty rok swej ·działainości. wyróżniająca ł.iegacz"a, awa"so· 
Warto przy teJ okazji dOk~n"ć v. ała do czolówki krajowej zaj,·,u Kiedy na zakonczenl., naszej 
krótkiego prżegl~du pracy sporto jąc miejsce w 10-c e najlepszyoh, rozmowy z sekretarzem MK~ 
wej M.KS-" z miodzież~ i ' p.:>d- M. I,ewiń.k!, T. Kostkiewlcz I prof. Bronisławem Zimą pyta!lŚ
kreślić niewątpliwe osiągni~ćla 0- E. Przybyclen to narCIIUZ., o my o plany na przyszłość - ulły 
raz trudności na jaki" napotyka. których z dumą wspomina kluo- I szeliśmy odpowiedź. ze MKS do 
Gorlicki MKS należy do .tych k;U wnlctwo MKS. łoży .wszelkich starań, aby byt "" 
bów szkolnych,' które na pi""- Wreszcie 'os!ągni~clami nlOŻ P tym roku przodującym klubem 
wszym miejscu stawIają •. kr,ilo- również poszczycić si~ najmłoet- szkolnym. Jesteśmy przekonaDi, 
wę sportu" Jekkąatietyk~ oraz 'Za sekcja, glmn~styczl1a. Ta ro- żc stać na to MKS Gorlice, z "t6 
gimnastykę". wnież może wykazać się już dzi lego pracy można brac dobrY' 

Te dwie dziedziny sp'ortu s,\ pod- "!'iaJ olbrzymią populRrnoscią. Sek· przyklad. (r'al. 
stawow~ tre~cią dziąłalności g:or- cja g,imnastyczna swoim za iie 
1ickiego MKS. I trzeba od razu 1'0- giem obj~la mlDdzież starszych 
wiedzieć, ze na tym odcinku ' po- kłas szkół podstawowych. k~6ra 
szczycić się może kierownictwO bierze ud·ział w 7..aj~ciach. TE":; 
klubu wiejoma ósiągnięć'iam!. Sek śmialą decyzj~ uważać' należy za 
cja lekkoatletyczna wykazuj" ak- bardzo słuszną· 
tywność, niemal od początku I.t- W obecny'm roku szkolnym przy 
nienia MKS. Na wielu boiska~h stąpiono z pa.&J" i zapaJem do pra 
S7kolnych młodzi iekkoatleci .("1',, cy. Zaj~cia sekcji le-kkoatletycz
gają wiele zaslugując~'ch na wy· nej odbywają si~· 3 razy w tygo
różnienie wyników. a przed~ dniu, a gimnastycznej 2 razy w 
wszystkim popularyzują I rozbU" tygodniu, pod kierunkiem ofi~r
dzają u miodzieży zamllowania Ha nych instruktorów ~. Burnatow
tej pięknej dyscypliny. Wymienl- skieJ I W. Mianowskiego. 
rr,y na ·tym ,mie.isc\! A. Swlrada, KJub rozwiąz"ł trudności w 2.-
A. Malysza, A. Liano:., S. Nikle!,., kresie boisk i w tej. chwili korzy 
B. Hubnua, B. Jlucińsl<ieg<l. A'; sta w pelni ze stadionu Górnik" 
Maciosa, Z. Ekierta, J •. Byll.lna; i saJ· gimnastycznych. W najbiiż' 
B .. Piotrowską, L Ostro .. 'sk~ I szym okresie 'planuje się zorgan;" 
Wielu innych .za'wodników i za':."" zo\,'anie zaj~ć 'dla młodzieży 1 
dniczek, kt6rzy na przestrzeni 0- Biecza w· Ich szkotach na m:"j
rtótnich trzech lat' wyv;'aic!Yl1 I ~CII, aby nie była zmuszona j.)

dla .swego kłuhu dużo pi"erw3zyc.I:l jeżd~ać dO Gorlic i. tracić wi<!Jp. 
mieJSC, a równoc~esnie wynikÓW dro~lego czasu. . 

.Lł~ta· ·· WYbórowYch ' S·trzelc6w 
9 - Krajew.k! {pOl) '''' (Staj M,), Mucha (Stal st. W.,) 
7 - Komurkiewicz(G6r)' ; .' . . Zajączkowski . (Kl'oli), Bla,,' 
fi - Cupiał (Uma)' kiewicz (S\al Dębica), W,lko-
5 - Lewandowski (Czuwaj) . wicz (JKS). TrojanowIc' 
4 - Kawiak (POl); Sekulskl (U· (Gór' Bandasiewicz (Stai st. 

. , hia), Nowosieiski (Gór.),' L'~- W.), Rożn'!ata (Kroś), 
mowski II (Stal St. W) l - Latasiew!cż (Gór) C zlI'l o 

3 - M.kowski (Stal SL W.), ),aJa (Staj M.), Juraszczyk (St.SI 
'J Unia), au .. (C;:zuwaJ), , Czy- M.), Klod·a (Wa!!, Za!del 
żowski '(Pol);. Chmielow.'c7. (Kroś). Poczesny (CZUW"j), 

··' (JKS). Plaheta (Stal M ,), Troi KlockD. /Pol), Gabrysiak (5\al 
nlak (JKSj, Strzel~cki (wal- M,), Troj3nowicz (Wai), ~~o-

. ter). Sadza (Staj Dęba), Gro·. ' krzycl<l (stal M.), Groszkie-
chaIski (StaJ' St. W.), Gr"b,o'-" wic): (Res), Cwiertniewicz 
ski (Stai D~bica). 'bch~ Iski / (G;6r). Kolodziej (JKS). Kiee 
(Czuwaj), Sami~z (SbJ D~ba); . ' (Res), Chmielewski (JKS). LI

'Kallnow. skl (Stal Dęba) • . Rach I' .ch·ońezak · (JKS). Dymowski I 
wał (Resovia) ' ..' c(Stal .St ... "'{.), Jelowit (WdJ), 

2 - .Kolbusz (Walter:>. . !~a.tloch . Lupa. (Sta. M.), Piwowar 
(Staj D~biea),Wołow1e'J (l'!"n,. ' , . «::~W3;);- 'Sura' -(.IKS). . 

:.-... . . Mlśkiew1U ~ (P<ll~" aoliOty"ki ł- Ilmob6jeze. 

- pismo codzienn.. wydaje 
",ydawnictwo Prasowe "Nowi
ny Rzeszowskie" -RSW "Pr,,· 
sa". Redaguje kolegium. Adre. 
redakcJI: Rzeszów. ul. Z2 Lipca,y 
Jlimach KW PZPR. III p. TE
I,EFOŃY: Centrala 2056, 20:;7 
redaktor naczelny 4773. u.t~p· 
ca redaKtora naczelnego U10, 
rerlaktja nocna 5011. admlni· 
slrae;a 4656. sportowy 4358. I~' 
krptafla redakcji i "otystkie 
dzialy 14CZY centrala. OddzIały 
redakcji:' przemysI, ul. Wary.ń· 
.klelllo f5, tel. 2700. KroIno, 
ul. S!owacklegn ~. n p .. T~u· 
nobrzeg, ul. 1 Maja bl. 3 a, 
tel. 294. Biuro Reklam I 0110' 
szeń - 4652. 

Zamówienia I pl"Jledpłaty na 
prenumeratę przyjmo'\\'an", ,ą' 
w terminie do dnia 15 miesiąca 
poprzedzającego okres prenu
meraty przez: urzędy poczt/)· 
we. listonoszy ora. Oddział" 
l de1egatury ,.Ruch". Możn':t, 
również zamówić prenurlleu'tę 
dokonując wpłaty na konto 
PKO I OM Rzesz6w D· 1·6-H; 
PUPiK "Ruch" w Rzes~owi" 
ul. Asnyka 9. Cena prenume
raty miesięcznej - zł 12,5~; 
kwartalnej - El 37,50, p6łrocz· 
nej - zł 75. rocznej - zł 150. 
Druk. Rz .. "ow&kle Zaklady 

Graficzne - Rz",sz6w. 
'. T-S.4!9 
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